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Wzywamy do zbiórki na 
Fundusz Selidarnościowy 
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W trzecim dniu cbrad Komi- 
tetu Administracyjnego Między 
narodowego Zrzeszenia Górni- 
ków omawiano w dalszvm cią- 
gu zagadnienia organizacyjne. 
Na sesji przedpołudniowej omó- 
wiono problemy związanę z re- 
| alizacją uchwał sesji budapesz- 
|teńskiej Komitetu i wvsłucha- 
no sprawozdania organizacyjne- 
go, które złożył sekretarz Zrze- 
szenia Schroeder. W czasie ob- 


przygotowuje się do IME Zlotu 
Młodych Bojowników o Pokój 


W krajach demokracji ludowej wre praca w związku z przygotowaniami młodzieży do III 
Bojowników o Pokój. Rozpoczęły się elimingcje zespołów artystycznych; kierownictwa organizacji młodzieżowych ogłaszają 
konkursy młodych artystów; młodzi robotnicy, chłopi i studenci przygotowują wystawy i podarunki; odbywają się zawody 
sportowe; młodzież różnych krajów nawiązuje między sobą kontakty listowne. 


W CZECHOSŁOWACJI Ko- 


Sztafety Pokoju. Jeden ze szla- 


wiciele świata 


kulturalnego i 


Światowego Zlotu Młodych 


szkół rozpoczęła ożywioną kores 


Apel klub u sportow e€30 mitet Centralny CSM i Cze- | ków tej sztafety pójdzie przez | artystycznego, stanął przewod- pondencję z młodzieżą fraacus- 
K l 8 p o d li » chosłowacki Związek Kompozy- | Sofię, Bukareszt, Budapeszt, Pra |niczący rumuńskich Związków | «ą, angielską i indyjską. 
ab a R A a 5; s 1 
gr) torów ogłosiły wielki konkurs |gę i Berlin. W związku z tym | Zawodowych, Gheorghe Apo- 7 T 
„AO EJarz oznan duo Spor OWCOW muzyczny. Najlepsi wykonawcy | młodzież albańskich miast i wsi | stol. W Rumunii odbywają się Porozumiemy się 
pojadą do Berlina oraz otrzy- | przygotowuje się do Narodowei | obecnie eliminacje zespołów, bez trudności 


Młodzież woj. gdańskiego i junacy 
27 brygady zebrali już 31.200 zł. 


Na III Światowy Zlot Mtło- 
dych Bojowników o Pokój przy- 
będą delegaci całego Świata. 


Morskiego oraz na Akademii 
Medycznej. 


Zarządy Powiatowe ZMP w 


f 


mają cenne nagrody. 

Młodzież czeska pracująca w 
fabryce słynnych na cały świat 
motocykli typu „Jawa“ posta- 
nowiła z okazji Zlotu w Berli- 
nie ofiarować Wolnej Młodzie- 
ży Niemieckiej (FDJ) jeden mo- 


Sztafety Pokoju, 
cznie się 21 czerwca i przybę- 
dzie do stołicy Ałbanii 
ny — 1 lipca. Z Tirany uda się 
ona do Sofii, 
tam z Międzynarodową Sztafe- 
| tą Pokoju. 


która rozpo- 
Tira- 


aby połączyć się 


które pojadą do Berlina. Zor- 
ganizowano także wielkie zawo- 
dy sportowe dla młodzieży wiej 
skiej, w których nagrodę stano- 
wi „Puchar wsi*. : 
pisano konkurs literacki na naj 
iepszy utwór, poświęcony wal- 


Ponadto roz- 


100 młodzieży w Chemnitz 
(NRD) zapisało się na kursy dla 
tłumaczy, zorganizowane przez 
Wyższą Szkołę Ludową. 

Instytut  Bibliograficzny w 
Lipsku (NRD) wydaje kieszon- 


Lecz nie w każdym kraju mło- | Pruszczu i Tczewie informują, i ; W RUMUNII na czele Krajo- jce o pokój. Młodzi architekci, |kowy słownik obrazkowy dla 
pr M E AlE nicy zorga- K A 
dae będzie miała ka ŚRED O ECA na NRRCHE7 eee ASA za wego Komitetu przygotowaw- | technicy i tvsownicy przygoto- | uczestników Zlotu: Bedzie on 
JE KEK DRR: WK nA laş a EE Sk, w icn powia- | zakup części, z których sami czego, w skład którego weszli | wują wystawę, która będzie ob zawierał najpotrzebniejsze sło- 
krajach demo ES u Aj tach wynosi około 8 tys. złotych. ATW 4 liczni przedstawiciele młodzieży |razować radosne życie i osią- |wa i zwroty po rosyjsku, an- 
Aby więc umożliwić delefa- |Na ten cel przeznaczony został | = 0 BUŁGARII działa Ludowy robotniczej, chłopskiej i uczą- | gnięcia młodzieży rumuńskiej. |gielsku, francusku, hiszpańsku 


tom młodzieży z krajów kapita- 
listycznych uczestniczenie w 
Zlocie Berlińskim trzeba jej 
konkretnie pomóc. I dlatego też 
rzucone zostało hasło: „Zbiera- 
my na Fundusz Solidarnościo- 


wy”. 

POZNAŃ. Związkowy Klub 
Sportowy „Kolejarz“ — Poznań 
przekazał 2 tys. złotych na Fun- 
dusz Solidarnościowy i jedno- 
cześnie wezwał wszystkie klu- 
by i koła sportowe całego kra- 


również dochód z zabaw tanecz- 
nych i imprez sportowych, jakie 
były urządzane w ostatnich 
dniach w powiecie Wejherowo. 

KATOWICE. W mieście na- 
miotów 27 brygady SP od- 
bywa się zebranie. Głos ma ju- 
nak ZMP-owiec Roman Tołka- 
czew: „Cała młodzież polska — 
rnówi on — pragnie pomóc de- 
legatom na Zlot Berliński i za- 
pewnić im możliwość przyjazdu 
do Berlina. 


Komitet Przygotowań Młodzie- 
ży do Zlotu. Specjalne komisje, 
które powstały we wszystkich 
miastach kraju, organizują prze 
glądy artystycznej twórczości 
młodzieży robotniczej i chłop- 
skiej. W okręgu Starozagorskim 
wzięło udział w przeglądzie 160 
zespołów artystycznych. 

Na WĘGRZECH wybrano już 
1.090 dziewcząt i chłopców we- 
gierskich, wyróżniających się 


cej się, oraz wybitni przedsta- 


4000 słuchaczy Studiów Przygotowawczych 


Młodzież 


ze wsi, fabryk i 


i niemiecku. 


do Szkół Wyższych 
rozpoczeło egzaminy ustne 


W pierwszych dniach czerwea przeszło 4 tysiące młodych robotników i chłopów, słuchaczy 


Ii II roku Studiów Przygotowawcezych do Szkół Wyższych rozpoczęło 


składanie egzarainów 


ju do kontynuowania łańcucha Dlatego też proponuje, aby |w pracy i nauce, którzy wezmą | pisemnych. Wyniki i poziom egzaminów pisemnych rokują nadzieję, że olbrzymia większość 
ofiar na Fundusz Solidarno- | część zarobionych przez nas |udział w Zlocie. Wśród delega- | studentów złoży z wynikiem pozytywnym egzaminy ustne i uzyska zaliczenie okresu nauko- 
ściowy. * pieniędzy w brygadzie przeka- tów znajdują E najlepsze ng wego. 

GDAŃSK. Młodzież woje- |zać na Fundusz Solidarnościo- | dzieżowe zespoły taneczne, chó- ; z . 
wództwa gdańskiego zebrała już | wy“. ralne i sportowe. Przygotowuje 12 czerwca przeszło 2100 słu-| Najlepsze przygotowanie do Egzaminy w liceach 


na Fundusz  Solidarnościowy 
15.120 zł. Zbiórka trwa nadal. 
Studenci Politechniki Gdańskiej 
zebrali pośród siebie 1.980 zło- 
tych. Na Fundusz Solidarnościo- 
wy zebrano również 980 zło- 
tych w Wyższej Szkole Handlu 


Z kol. Tołkaczewem solidary- 
zują sie wszyscy zebrani na ma 
|sówce. W ten sposób 27 bryga- 
da SP zadeklarowała na 
Fundusz Solidarnościowy 16 tys. 


złotych. 
(ZR) 


"towania do 


się także wystawę prac młodych 
malarzy i fotografów. Tematem 
prac jest udział młodzieży Wę- 
gier w walce o pokój i socja- | 
lizm. 

W ALBANII trwają przygo- 


CiU ron Ti sdodzicz Czę p aisktej 


członkowie kół sportowych zdobywają odznakę SPO 
Traktorzyści przyspieszają 


remont maszyn Zzniwnych 


Z zakładów pracy, pól i 


kół sportowych nadchodzą codziennie nowe wiadomości o zobowią- 


zaniach, podejmowanych przez młodzież w celu uczczenia Światowego Zlotu Młodych Bojow- 


ników o Pokój w Beriinie. 


11. 


E 


Studium zdaje egzamin z pięciu. 


ja 


'ściu przedmiotów. Każdy egza- 


qliaczy pierwszego 


stąpiło do zdawania egzaminów | 
justnych. 18 czerwca do egzami- 
| nów ustnych przystąpi 


Ą „a; idium. Około 20 proc. zdających 
Międzynarodowej (stanowią dziewczęta, które 
| służyły 


względu na staranną' całoroczną | 


roku 


oxoło 


900 słuchaczy II roku Stu- 


za- 


na wy. różnienie AS 


-acę. 


Zwolnienie nie 


Współcze- Pi 
W ciągu trzech dni słuchacz 


w pewnych wypadkach z sze- | 


którzy i Studium  Przygotowawczego w 
juzyskali w końcu roku z danc- | Poznaniu, Krakowie, 
,go przedmiotu wyniki 
|lub bardzo dobre. Ilość studen- 
| tów zwolnionych od egzaminów 
jest poważna. 
obejmuje przedmiotów dotyczą- 
cych kierunku studiów i Nauki 
o Polsce i Świecie 
snym. 


dobre, | wie. 


Ostatnie egzaminy ustne złożą 
słuchacze 
'wawczęgo do Szkół Wyższych w 
dn. 26 czerwca, po czym nastą- 
uroczystę zakończenie 
szkolnego. Dzień ten będzie dla 
wielu 
dniem pożegnania ze Studium. 
na którym „zdobyli 
kwalifikacje potrzebne 


Stu- egzaminów wykazują słuchacze 
dium Przygotowawczego przy- | Studium Przygotowawczego w 
Gliwicach. Warto zaznaczyć, że 
wielu absolwentów Studium gli- 
wickiego — dziś studentów wyż- 
{szych uczelni — zdobyło w cią- 
igu bieżącego roku akademickie- 
go zaszczytne tytuły przodowni- 
ków nauki i pracy społecznej. 


Nastepne kolejne miejsca pod 
| względem 
Od egzaminów ustnych zwol- |egzaminów zajmują: 
nieni są ci słuchacze, 


przygotowania do 
słuchacze 


Warsza- 


Studium  Przygoto- | 


roku 


'zaminy dojrzałości, 


słuchaczy Studium 


dostateczne 
studen- 


pedagogicznych 


We wszystkieh liceach peda- 
gogicznych trwają obecnie eg- 
do których 
przystąpiio 7.000 absolwentów 
tych szkóŁ W wyniku walki 
podjętej w br. przez władze 0- 
światowe i ZMP o podniesienie 
poziomu i wyników nauczania 
młodzież starannie przygotowa- | 


| la się do egzaminów i uzyskuje | 
' lepsze wyniki, niż absolwenci w 


latach ubiegłych. W woj. byd- 
goskim egzaminy maturalne za- 


|kończyly się w 8 liceach peda- 


gogicznych. 370 absolwentów w 
tym województwie uzyskało 
dyplomy i od nowego roku 


szkolnego rozpocznie pracę pe- ` 


dagogiczną. 


Egzaminy maturalne trwają i 


także w liceach dla wychowaw- 
czyń przedszkoli. Absolwentki 
wykazują na egzaminach wyso- 


Wszystkie maszyny przy pielęgnowaniu roślin oko - |„Stal* w Ostrowcu zobowiązali min student zdaje przed spe- OW! o acz |ki poziom wiedzy fachowej i 
SEE będ powych. Dokonana na czas |się wykonać do dnia 19 sierp- cjalną komisją , przedmiotową. | W przyszłym roku naukę na przygotowania zawodowego. Np. 
zmwne BęOG NO CZU nielęgnacja ma duży wpływ na|nia br. tor przeszkód na stadio- |której przewodniczy dyrektor Studium Przygotowawczym roz- w dwu liceach w woj. wrocław- 


| podniesienie plonów roślin oraz 


nie w Ostrowcu oraz zdobyć 30 


| danego Studium, lub jego za- pocznie 6.000 młodych robotni- 


skim. wszystkie absolwentki 


p , na jakość zbiorów. odznak SPO. ' stępca. ików i chłopów. (a. c.) złożyły egzaminy maturalne. 
sod takim hasłem podjęła | Młodzież Łęk wita Zlot Ber-| Członkowie koła sportowego 
wielki Czyn Zlotowy młodzież | liński wzmożeniem prac pielę- |„Spójnia* w Starachowicach mememe - 3 


TOM-u w Lesku, woj. rzeszow- 


gnacyjnych i obsypie dodatko - 


wezmą udział w pracach przy- 


skie. Chłopcy i dziewczęta | Wo 1,25 ha ziemniaków. Ta sa- |gotowawczych do Zlotu w Ber- 
wszystkie chwile, wolne od pra | ma młodzież zbuduje jeszcze | linie oraz zorganizują raid ko- 
-= w polu, poświęcają na re-| przed Zlotem boisko sportowe |larski dokoła Gór Świętokrzy- 


mont maszyn żniwnych, aby żad 
n- z tych maszyn, nawet wyma- 
gająca dużej naprawy, nie stała 
bezczynnie podczas żniw. 


v- swojej wsi. Obie prace ma- 
ją wartość ponad 1.600 złotych. 


Zobowiązania 


skich. 

Wszyscy członkowie Ludowe- 
go Zespołu Sportowego w Sadku 
koło Szydłowca pow. Radom zo” 


Serdeczne spotkania ludności Sląskiej 


z uczestnikami międzynarodowej konferencji górniczej 


e 


mz | 0 


rad napłynęła deresza cd gór- 
ników rumuńskich z życzenia- 
mi owocnych obrad Liczne de- 
pesze nadesłały równie: załogi 
wielu kopalń Polski oraz gór- 


wało z okazji obrať Komitetu 
Administracyjnego Mieńzynaro- 
dowego Zrzeszenia Górników — 
swoja nierozerwalna solidarność 
z masami pracującymi całego 
świata. walczącymi o pokój. 

W Katowicach w wiecu wzie- 
ło udział ponad 30 tys. ludzi. Do 
zebranych przemówili: przewod- 
niczący Centralnego Komitetu 
Związku Zawodowego  Górni- 
ków ZSRR Iwan Rossoczvnskij, 
górnik z Gwinei Francuskiej 
Savane Moricandiana i prze- 
wodniczący ZG ZZG Czerwinń- 
ski. 


Na zdjęciu: 
soczyńskij w rozmowie z 


Na pierwszym 


candiana. W głębi minister 


W Sosnowcu, w godzinach po=- 


południowych przeszło 16 tys. 
mieszkańców tego miasta zebra- 
ło sie na Placu Ratuszowym. 
Do zebranych przemawiali: czło 


nicy przebywający na wcza- | nek delegacji radzieckiej Alek- 

sach. sejew i reprezentant milionowej 
W dniu 14 bm. odbyły się na | rzeszy górników ckińskich Jang 

Śląsku poteżne wiece. na któ- | Cziang-thang. 

rych społeczeństwo tege okrę- Ponad 25 tysiecy górników 

gu przemysłowego zamaniiesto- kopalń zabrzańskich przybyło 


na wielki wiec w Zabrzu. W 
wiecu udział wzięli: sekretarz 
generalny Zrzeszenia Henri 
Turrel, delegat górników Nie- 
mieckiej Republiki Demokra- 
tycznej Maks Fritsch i przewod 
niczący Związku Górników Wę- 
gierskich Józef Podhornik. 


Podobny wiec z udziałem de- 
legata górników zachodnio-nie- 
mieckich. przedstawiciela gór- 
ników Luksemburga, Schroede- 
ra i delegata górników czecho- 
słowackich Śliwy odbył się w 
Bytomiu. 


planie delegat radziecki Ros- 


delegatem Gwinei Savane Mori- 


Górnictwa Nieszporek. (WAF) 


| — 


Wycieczki. 
— czekają dzieci i młodzież 
na wczasach 


gry, filmy 


| W Ministerstwie Oświaty odbyła się konferencja prasowa, 
ina której Pelnomocnik Rządu do Spraw Wczasów Letnich 


dla Dzieci i Młodzieży, 


Z wczasów letnich skorzysta 
|w bieżącym roku — oświadczył 
jm. in. min. Jarosiński — około 
11 miliona dzieci. Państwo lu- 
, dowe dokłada wszelkich starań, 
,aby wszystkie formy wczasów 
letnich dostarczyły dziatwie 
„odpowiednich warunków wy-| 
 ,poczynku i wychowania. Spe- 
| cjalne komisje powołane przez 

Powiatowych Rad 


! Prezydia 
Narodowych zakwalifikowały 


| kraju na ten cel, biorąc przy 
„ym pod uwagę przede wszyst- 


Minister 
omówił aktualny stan przygotowań do wczasów letnich. 


|10 tysięcy budynków w całym | 


Oświaty W. Jarosiński 


kim ich przydatność pod wzglę 
dem zdrowotnym. 

| Opracowano specjalny prog- 
iram zajęć na wczasach, który 
zapewnia dzieciom i młodzieży 
zorganizowany wypoczynek, gry, 
zabawy i wycieczki. Przewiduje 
się również zajęcia kulfuralno- 
l oświatowe. m. in. oglądanie fil- 
mów, zbiorowe czytanie książek 
ji gazet, występy artystyczne itp. 
| Dzieci i młodzież, których cze- 
kają po wakacjach egzaminy 
poprawkowe, korzystać będą ze 
zorganizowanego douczania. 


PFoiska—giganiyczny plac budowy 


12 czerwca o godz. 11.19 
dokonano pierwszego spu- 


W hucie 
zrodziło się nowe, 


„Częstochowa“ 
socjali- 


betonowych, zmontować 600 
ton suwnic, przeprowadzić 


Młodzi traktorzyści i trak- ięlecczyzny |PoWiazali się do końca czerwca stu stali w nowej stalowni styczne życie. 22 km. kabli, 6 km ruro- 
torzystki POM-u w Lesku po- ARA" PONĘDE Kie zy y zdobyć odznaki SPO, oraz raz huty „Czestochowa“. Ru- Frzez 50 lat gospodarki ciągów, położyć 8 km to- 
stanowili poza tym wyremon - | Dla uczczenia Hr Światowe- w miesiącu Ao poga- szył ukończony na 10 dni wlaściciela i „budownicze- rów. Każdy dzicń stwa- 
+ ać dodatkowe własnymi si- go Zlotu „Bojowników o Pokój | danki poświęcone walce o po- przed terminem pierwszy go“ starej huty „Częstocho-  rzał nowe trudności do 
łami snopowiązałkę. iW Berlinie sportowcy kiriec- Ah AO ZOtu Bo- obiekt przemysłowy Planu wa“ harował w pocie czeła przezwyciężenia; stwarzał 

O wysokie zbory LE A ea A NAŃ aa Op o Pokój 2 RAE 6-letniczo. zaprojektowany w ciemnych. dusznych, ory je w pierwszym rzędzie 
A i A | ST VE A Ja rawności fizycz- ZS Budowlani, Zad lóła 5 1 zbudowany wyłącznie z  mitywnie urządzonych sta- sam rozmach budowy. No- 
ziemniaków RETRE I ER O EENE S oT Spójnia w woj. kieleckim wok krajowego surowca przez  lowniach i walcowniach i we i skomplikowane były 
AJ nej i przyczyniające się do li dob jk polskich inżynierów, tech- mieszkał w ruderach vol- suwnice i urządzenia gazo- 

W spółdzielni produkcyjnej woju sportu na wsi i mieście. wiązali się wszyscy zdobyć o AUKdG (EGMONT ski bin A ik Wad lay t 
i śpi aca! Członkowie koła sportowego lznaki SPO. > s i robo nik — niewolni r» ore montowano po 
Łęki trwa pośpieszna pr 0aUEczerste Wozócui kapitalisty. Przez 50 lat pro raz pierwszy w Polsce. Wie 


W reczenie Pak-Den-ai 
Międzynarodowej Stalinowskiej Nagrody Pokoju 


| 


już wspaniała, szklana sta- 
lownia, wyposażona w naj- 
nowocześniejsze urządzenia 
o zdolności produkcyjnej 
360.000 ton stali rocznie. 


Wkrótce ruszy wybudo- 
wana już, nowa — całko- 


dukcja roczna nie podnio- 
sła się ani o tonę; wynosi- 
ła ona stale 100 do 110 tys. 
ton stali rocznie. 


Trzeba było zmiany u- 
stroju, trzeba było przeo- 
brażenia robotnika - nie- 


lu, zwiaszcza młodych ro- 
boiników, takich jak np. 
Edward Muś, po raz pierw- 
Szy zaczęło odczytywać za- 
wiłe rysunki techniczne. 
W pracy przeszkadzał wróg, 
A jednak batalia została 
wygrana zwycięsko. Pomo- 


13 bm. na Kremlu w obec- |skiej walki o wolność i nicza- dowej Stalinowskiej Nagrody wicie zmechanizowana wal-  Wolnika w robotnika — sli nam ludzie radziece 
ności licznych przedstawicieli | leżność". f Pokoju. — 1... cownia rur; rozpoczną pra- _ współgospodarza, by już w (zał y. 
społeczeństwa radzieckiego od- Po przemówieniach powital- Przemówienie patriotki kore- ce trzy wielkie piece. Nic pierwszym roku po wojnie Radzieckie kopaczki i 
było się wręczenie Międzynaro- | nych głos zabrała Pak Den-ai, | ańskiej przyjęli zebrani gorącą koniec na tym. W Planie produkcja podniosła się o dźwigi od pierwszego dnia 
dowej Stalinowskiej Nagrody | która m. in. powiedziała: i długotrwałą owacją. GWI onw a talie es 50 proc, a w Planie 6-let- ułatwiały pracę brioni- 
Pokoju znanej społecznej dzła- | „Z uczuciem najgłębszego cze jedna stalownia o pro- "im mogła wzrosnąć o 100 czym stalowni. 


łaczce koreańskiej. aktywnej bo 


wzruszenia i z wielką wdzięcz- 


Polscy tenisiści 


dukcji dwukrotnie większej, 


proc. 


W trudnej i wymaga- 


jowniczcee o utrzymanie i u- nością przyjmuję tę wysoką mi a spiekalnia rud, powstaną Znaczenie nowopowstają-  jacej dużej ofiarności ro- 
trwalenie pokoju, przewodniczą | Nagrodę”. wyjeżdżają do Mediolanu wielkie walcownie i olbrzy cego kombinatu hutniczego bocie wyróżniła się mło- 
cej demokratycznego Zwiazku! pogkreślając, że przyznanie b 3 miaratonnia pod Częstochową jest ol-  dzież. Przy mozolnych pra- 
Kobiet Koreańskich Pak Den-al. jej Nagrody Pokoju jest zaszczy | _W dniu 15 bm. o godz. 7 min. Ten potężny kombinat, brzymie. Potrzeba stali Cach ziemnych dzielnie spi- 

Wręczając uroczyście Pak i iej, 1 i|45 odlatuje do Mediolanu pol- potężny : w. sali się junacy 64 į 40 bry- 
D i dyol e E A tem nie tylko dla niej, lecz 1 ee a tehiddjaj y drugi co do wielkości po Wzrasta z dnia na dzień. SS RI 24 1 3% Ory 

en-ai dyplom laurea a LIE a dla całego narodu koreańskiego dee: Pi tek Józef, Chy- . Nowej Hucie będzie produ- Przed wojną np. produkcja Sady ; przedterminowe 
narodowej Stalinowskiej A- | pak Den-ai stwierdziła. że na- : ate > Chy kował ponad 1.100.000 ton traktorów równała się ze- zmontowanie urządzeń ga- 


grody Pokoju i złoty medal, 
przewodniczący Komitetu Mię- 
dzynarodowych Nagród Stali- 


ród koreański walcząc przeciw- 
ko imperialistom amerykańskim, 


zmierzającym do rozpętania no- 


trowski Jan i Radzio Jan pod 
kierownictwem  przewodniczą- 
cego Sekcji Tenisa GKKF — 


stąli rocznie. 
W pobliżu powstającego 


ru. W roku 1950 „Ursus“ 
wypuścił 4.018 traktorów, a 
w roku 1955 wypuści ich 


zowych — to w dużej mie- 
rze zasługa młodzieżowej 
brygady ZMP-owca Karo- 


nowskich, członek Akademii | wej wojny światowej, pomaga | ©Ż Jerzego Olszowskiego, dla kombinatu jaśnieją świe- qq tysi D j; la Smolarka. Jako pierwszy 
Nauk ZSRR  Skobielcyn po- Sm 5 RA narodom całego rozegrania spotkania ćwierćfina żością tynków pierwsze bu- RAE AE dh z S A rzucił hasło do współzawod- 
wiedział m. in.: ae walcć 0 DOKO]! ovp eokop pU enaN Davisa w dn. dynki wielkiego osiedla wal; potrzebna jest ona do "twa brygadzista młodzie- 
i rod A A ZA ; m i ; Będzie H P żowej brygady zbrojarskiej 
„Przyznanie Wam nagrody zak Dch-aisgtwierdza SABIEJ. m Abo rdzEEranin. Spofliać ieszkaniowego ędzi produkcji samochodów. ma CA. RE Niastt l 


nazwanej im. Wielkiego Wodza, 
Chorążego Pokoju na całym 


świecie Józefa Stalina jest wy- 


że przyznaną jej pieniężną 
nagrode w wysokości 100 tysięcy 


nia we Włoszech zapadła w 
Londynie w Komitecie Organi- 


tych domów przybywało z 
dnia na dzień. W jednym z 
nich zamieszka Tomasz Xo- 


szyn rolniczych, przęseł mo 
stowych konstrukcji no- 
wych hal fabrycznych, szyn 


Kombinat hutniczy pod 


Czestochową jest jednym 


razem powszechnego uznania. E pna 5 a ZE Ara ES ch który A lat i parowozów. z wielu powstających obiek 
jakie wasza wybitna z triotach. którzy oddali swe ży- | przepisami. Tym niemniej pol- APE ZR e PA e Zdawali sobie Tero OO aa Jadą 
zdobyła” v wśród Anaiszerszy c M a oiczyznę broniąc bohater- [Ska drużyna tenisowa wyjechała RCIE BRZEdUMAJA. UraCY zj. RZE €BO się setki zakładów przemy- 
pzez ODIODCOWAOOE NY WSA kc olności i ni isłości |na spotkanie niezależnie od zło- w starej, będącej własneś- prawe oucowniczowie no-  jowych. Oprócz stali po- 
stkich krajach. BEDE WEEE r Ere E żonego protestu. cią kapitalisty Handkego— „wej stalowni. kiedy Z Za- | trzeba nam coraz więcej 

Przyznając Wam tę Nagrodę, | Korei przed amerykańskimi za Wyjazd następuje z opóźnie- hucie „Czestochowa“ i C'ekłym uporem i wielkim nowych fabryk. których do- 
Komitet chciał jednocześnie z | Porcami. niem spowodowanym późnym 7MP-owiec Mirosław  Ol- ładunkiem entuzjazmu wal-  tęchczas nie posiadaliśmy. 
uznaniem Waszych zasług na| Pak Den-ai kończy swe prze- | otrzymaniem wiz z winy wło- czak suwnicowy z nowej  CZyłi o jej przedterminowe Jub  posiadaliśmy jza mało 
polu utrwalenia pokoju i przy- | mówienie zapewnieniem o goto- |skich władz sportowych. Unie- stalowni, którego ojcieci uruchomienie. i zbyt prymitywnie były 0- 
jaźni miedzy narodami — wy- j|wości do dalszej wałki przeciw | możliwi to naszym zawodnikom dziad stracili zdrowie w A budowa stalowni nie ne urządzone. Potrzeba nam 
razić nasze gorące uczucia mi- | amerykańskim interwentom, | zapoznanie się z kortami i pil- starej stalowni i setki, set- była fraszką. Trzeba było więcej węgla, miedzi, cyn- 
łości i sympatii dla walecznego | walki o pokój na całym Świecie, |kami, bowiem mecz rozegrany ki innych. m. in. wbić 1000 pali ku; więcej prądu elektry- 


narodu koreańskiego oraz gie- 
boki podziw dla jego bohater- 


przeciwko wojnie, by być god- 
ną miana laureata Międzynaro- 


będzie piłkami „pi- 


włoskimi 
relli”, ; 


z z a nn m R a A E 


cznego; więcei nawozów 
sztucznych i traktorów. 
Tylko poważne uprzemysło 
wienie kraju pezwoli nam 
na jak najszybsze odrobie- 
nie tragicznego sradku prze 


wróg. Wskutek blokady im 
perialistów, 
wistnym okiem spoglądają 
na nasze ludowe 
nie otrzymujemy potrzeb- 
nych maszyn z zagranicy. 


którzy niena- 


państwo 


` przebiega 


szłości — zacofania nasze- 
£o kraju. Tylko rozbudo- 
wą przemysłu zagwarantu- 
je rozwój ekonomiczny i 
podwyższenie stopy ży- 
ciowej: zwiększy obronność 
naszego Ludowego Państwa. 


Budując nowe, szczęśliw- 
sze życie, pragnąc zapewnić 
wszystkim pracę, mieszka- 
nie, odpoczynck i rozrywkę 

u:turalną, musimy budo- 
wać. Dlatego właśnie Pol- 
ska stała się obecnie „gi- 
eantycznym placem budo- 
wy“, na którym ponad mi- 
lion ludzi wznosi ponad ty- 
siac poważnych obiektów 
inwestycyjnych. 


Na gigantycznym placu 
budowy powstaje m. in. $ 
kopalń węgla; powstają no- 
wa kopalnie miedzi. cynku 
i innych metali. Wiercimy 
szyby naftowe, buđujemy 
nowe fabryki chemiczne. fa 
bryki sztucznego włókna i 
sztucznych nawozów, 

Ten szybki marsz na- 
przód — walka o odrobie- 
nie tragicznego spadku 
przeszłości wymaga od nas 
wielkiego wysiłku. Wyma- 
ga przezwycieżenia piętrzą- 
cych się trudności. na któ- 
re natrafiamvy budując ol- 
hrzymie obiekty przemysło- 


we. Brak nam dostatecr- 
nej ilości fachowców, ma- 
szyn, doświadczenia. Nie- 


współmiernie do socjalisty- 
cznego rozmachu budowy 
rozwój wsi, w 
której przeważa gospodar- 
ka indywidualna. Zbyt wol- 
no w stosunku do wciąż ro- 
snącego zapotrzebowania 
wzrasta produkcja artyku- 
łów pierwszej potrzeby. 
W twórczej, ciężkiej i tru 
dnej pracy przeszkadza 


Dziala również wróg we- 
unąatrz kraju. Sabotuje w 
tabrykach, zakopuje zboże 
po wsiach. 


Musimy widzieć te trud- 
pości i musimy umieć je 
zwalczać. Trzeba do tego 
wielkiego umiłowania Oj- 
czyzny, ofiarności i wysił- 
ku. 


„Nie jest patriotą ten, 
kto sarka przy każdej trud- 
ności i stara się od państwa 
wziąć jak najwięcej | dać 
państwu jak najmniej... 


„.Jest patriotą ten, kto 
nie cofa się przy byle trud- 
ności, ale mając przed oczy 
ma wielki ce! — Polske i 
socjalizm — umie te trudna 
ści łamać* — powiedział 
na zebraniu załogi w bucie 
„Czestochowa* tow. Minc. 

Budowniczowie kombina- 
tv w Czestochowie nie u- 
stąpili przed trudnościami. 
Dali z siebie wszystko. co 
bvło potrzehne dla urucho- 
mienia stalowni. Stalow-= 
nia ruszyła przed terminem. 

Pierwszy odzew na czyn 
huty „Czestochowa“ dali 
undnwniczowie Nowej Hu- 
ty, którzy składając serde- 
czne gratulacje zobowiaza- 
li sie do spotegowania wy- 
siłków, aby przedterminowo 
uruchomi* kombinat. 

Za ich przykładem nój- 
dzie milion budowniczych 
nowych obiextów P!anu 6- 
letniego, pójdzie cały nasz 
naród, 


W wykonaniu tych wiel- 
kich płanów pomaga nam 
bratersko ZSRR. 


W tej walce pod przewo- 
dem naszej ukochanej Par- 
tii zwycieżymy. 


Jesteśmy pokoleniem, któ- 
remu faszyzm hitlerowski zra- 
bował dzieciństwo — nigdy 
nie zapomnimy tych lat cier- 
pień, ofiar. zgliszcz! — i któ- 
remu zwycięska rewolucja da 
ła tak wspaniałą młodość, ja- 
kiej nie znało żadne z po- 
przednich pokoleń. Nie ma w 
Polsce dróg, którymi nie mo- 
glibysmy kroczyć, nie ma moż 
liwości, o których skłonni byli- 
bysmy mysłeć, że są nie dla 
nas , wszystko jest nasze! Naj- 
młodsi z nas już tylko z opo- 
wiadań starszych albo z lektu- 
ry uczą się sensu takich słów i 
powiedzeń, jak „bezrobocie“, 
„brak środków na opłacenie 
szkoły”, „niemożliwość zbudo- 
wania własnej egzystencji tak 
jak się pragnie". Naszą cała 
młodzież niezależnie od pocho- 
dzenia społecznego i sytuacji 
materialnej rodziców, uczy się 
w tysiącach szkół, w dziesiąt- 
kach wyższych uczelni, obiera 
sobie zawód, jaki jej przypada 
do serca, w każdym zawodzie 
bez przeszkód uzyskuje zatrud 
nienie. pracuje, doskonali swo- 
je umiejętności, sięga coraz wy 
żej. Nasza cała młodzież ma 
dostęp do książek i teatrów, do 
rozrywek kulturalnych. do 
sportu, nasza cała młodzież ma 
zapewniony odpoczynek po 
pracy i opiekę lekarską. W 
kraju gigantycznych planów 
p'anujeriv również nasze pry- 
watne, osobiste szczęście — i 
tylko od każdego z nas zależy 
urzeczywistnienie tych pla- 
nów. Jak różne, jak lepsze jest 
nasze życie od życia milionów 
naszych rówieśników w kra- 
jach  kapitalistycznych! Jak 
nieporównanie bogatsze i pięk 
niejsze jest nasze życie w wol- 
nej. budującej socjalizm oj- 
czyżnie od życia tych młodych 
Polaków, którym pod obcymi 
niebami imperialistyczni „do- 
broczyńcy* nie szczędzą żad- 


nej niedoli, żadnego upoko- 
rzenia, których przyszłość jest 
czarna i beznadziejna! Za to 
nasze życie jesteśmy wdzięcz- 
ni ludowej ojczyźnie, to życie 
kochamy, tego życia bronimy. 

Jesteśmy pokoleniem budow 
niczych, to znaczy — ambit- 
nym pokoleniem. Nic w kra- 
ju nie dzieje się bez nas. Ra- 
mię przy ramieniu ze starszy- 
mi towarzyszami, dodając do 
ich wiedzy i doświadczenia 
nasz młodzieńczy zapał i wia- 
rę we własne siły, starając się 
dorównać naszym nauczycie- 
lom i przyjaciołom z ZSRR, 
budujemy w Polsce socjalizm. 
Tysiące młodych z wsi i miast 
całego kraju stanęły wiosną 
zeszłego roku na podkrakow - 
skim polu, aby wznosić mury 
pierwszego w Polsce socjalis- 
tycznego miasta — Nowej Hu- 
ty. Dziś to miasto już jest, są 
domy i ulice, skwery i place, 
rosną nowe domy, rośnie o- 
gromny kombinat hutniczy, a 
chłopcy, którzy wczoraj do- 
piero wyładowywali cegły na 
bocznicy, dziś uczą się meta- 
lurgii, by jutro objać posteru- 
nek przy wielkim piecu, który 
da pierwszy spust stalf. Na 
MDM-ie i w Częstochowie, 
przy budowie piotrkowskiego 
kombinatu włóklenniczego, lu- 
helskiej fabryki samochodów, 
cementowni „Odra“ w Opolu 
i wielkiej siłowni w Jaworznie 
— młodzi robotnicy przybliża- 
Ją socjalistyczną przyszłość. 
Dotrzymują im kroku młodzi 
chłopi ze spółdzielń produkcyj- 
nych i traktorzyści z POM-ów, 
dotrzymują kroku uczniowie i 
studenci, dotrzymują kroku 
młodzi inżynierowie, przedsta 
wiciele pierwszego pokolenia 
naszej nowej inteligencji tech- 
nicznej. którzy, jak tegorocz- 
ry absolwent Szkoły Wawel- 
berga, dwudziestol'ilkuletni in 
zynier Borkowski z Katowic- 


Wiktor Woroszyl ski 


kich Zakładów Sprzętu Gór- 
niczego, śladem radzieckich no 
watorów wprowadzają nowe 
metody pracy, lepiej niż dotąd 
crganizują produkcję. Dotrzy= 
muja im kroku młodzi oświa- 
towcy. działacze kultury, arty- 
ści. W Planie Sześcioletnim 
wszyscy budujemy własną 
przyszłość, Plan Sześcioletni 
jest planem naszych dłoni, 
mózgów i serc. Czujemy się 
gospodarzami kraju, czujemy 
sie współtwórcami jego teraż- 
niejszości i lat idących — i 
stąd nasza duma, i stąd na- 
sze poczucie odpowiedzia!ności 
za losy narodu, i stąd nasza 
wolą nieustępliwej walki o po- 
kój. Bronimy swego prawa 
budowania. prawa tworzenia 
— tego również nieznanego 
młodzieży krajów kapitalisty- 
cznych,  najpiękniejszego z 
praw wolnych ludzi. 


Jeszcze jedno pragne wy- 
hrać z tego rozległego tematu. 
jakim jest odpowiedź na py- 
tanie, czego broni młodzież pol 
ska, co znaczy dla młodzieży 
polskiej walka o pokój, o so- 
cjalizm. Chcę mówić o miło- 
ści, o tym naturalnym i pięk- 
nym uczuciu, które łączy mło- 
dzieńca i dziewczynę, które, 
cbok przyjaźni, obok paczucia 
wspólnoty z kolektywem, o- 
bok ufnego spojrzenia w przy- 
szłość, sprawia, że życie jest 
radośniejsze i więcej warte. 
Ludzkość od wieków zna to 
uczucie. Ale również od wie- 
ków zna te wszystkie prze- 
szkody, jakie na drodze bez- 
interesownej miłości piętrzyło 
eksploatatorskie społeczeń- 
stwo. Jesteśmy pierwszym po- 
koleniem młodzieży polskiej. 
które uzyskało rzeczywiste pra 


Wissarion Bieliński 
- Wielki myśliciel rewolucyjnej demokracji 


140 rocznicę urodzin) 


(W 


Wśród rosyjskich rewolu- 
cyjnych demokratów XIX wie 
ku wybitne miejsce zajmuje 
wielki krytyk i publicysta Wis 
sarion Bieliński (1811 - 1848). 
Był on twórcą ideologii rewo- 
lucyjno - demokratycznej w 
Rosji, założycielem szkoły hi- 
storycznej i krytycznej w li- 


teraturze rosyjskiej, szkoły, 
która — jak stwierdzał EN- 
GELS — „stoł o niebo wyżej 


od wszystkiego, co stworzyła 
w Niemczech i we Francji o- 
ficjalna nauka historyczna". 
W ciężkich latach reakcji, 
za panowania Mikołaja I, Bie- 
liński- poświęcił całą swą nie- 
szożytą energie rewolucyjna. 
swą głęboką mądrość i śmia- 
łv umysł działalności, którą 
uważał za jedną z drog pro- 
pagandy przodujących :dei — 


krytyce literackiej oraz pu- 
blicystyce. 
Ten głęboki myśliciel był 


przedstawiciełem postępowej 
myśli rosyjskiej. która — jak 
to określił LENIN — „pod ja- 
rzmem niebywale dzikiego i 


reakcyjnego caratu  chciwie 
szukała słusznej teorii rewo- 
lucyjnej..." 


Bieliński przejął i rozwinął 
najlepsze tradycje przodującej 
myśli rosyjskiej — patriotyzm, 
walkę o Światopogląd mate- 


Ari. „W irosce 
0 zdrowie ludzi pracy“ 
i art. „Amerykański 


projekt Iraklalu wo Ry 
i agresji" (str. 4) 
należy wykorzysłać do 
prasówek 


Z. Smirnowa 
Kandydat nauk filozoficznych 


rialistyczny, śmiałe nowator- 
stwo i trzeźwość. Jednocześnie 
zapoczątkował on nowy etap 
w rozwoju myśli rosyjskiej — 
zaczął głosić idee rewolucyj- 
no - demokratyczne. 


Bieliński był wrogiem spo- 
łecznej nierówności i wyzysku: 
nie tylko z pasją demaskował 
ustrój despotyczno - pańszczy 
źniany, lecz jednocześnie ostro 
krytykował kapitalizm. Bie- 
diński. po: mistrzowsku uwydat 
niał czysto-formalny charak- 
ter „swobód“ burżuazyjnych 
w społeczeństwie kapitalistycz 
nym, swobód, które idą w pa- 
rze z faktycznym bezbrawiem, 
z "nieograniczonym uciskiem 
narodów. Bieliński zcywa” z 
państwa burżuazyjnego „kon- 
stytucyjną  pozłotę”*, obnażał 
zgniliznę i sprzedajność parla- 
mentaryzmu. 

Wielki demokrata rosyjski 
demaskował z nienawiścią an- 
tynarodowy charakter pano- 
wania burżuazji. „Biada pań- 
stwu, które znajduje się w rę- 
kach kapitalistów — mówił 
Bieliński. — Ludzie ci nie mają 
w sobie ani cienia patrlotyz- 
mu, ani skry podniosłych u- 
czuć”. 


Krytykując pańszczyznę i ka 
pitalizm, Bieliński żywił prze- 
konanie, że nie są mme wiecz- 
ne. że ludzkość idzie naprzód, 
do nowego, „złotego wieku" 
— do socjalizmu. Zdawał so- 
bie przy tym sprawę, że 
triumf socjalizmu będzie o- 
siągnięty w rezultacie zaciek- 
łej walki. 


Bieliński był? gorącym wy- 
znawcą idei niezawisłość! na- 


Bieliński starał się 


rodowej, zwolennikiem swo- 
bodnego rozwoju narodów. 
wielki krytyk z pasją wystę- 
pował przeciwko  kosmopoli- 
tyzmowi, obdarzając kosmo- 
poritów pogardliwym mianem 
„włóczęgów bez paszportu". 
Ten żarliwy patriota uważał 
patriotyzm za silę napędową 
działalności ludzkiej. 


Jako myśliciela - filozofa i 
socjologa charakteryzuje Bie- 
lińskiego wrogi stosunek wo- 
bec wszelkich abstrakcyjnych 
konstrukcji teoretycznych, wo- 
bec teorii „czystej wiedzy“ 
powiązać 
filozofię z życiem, z praktyka 
walki rewolucyjnej, przeisto- 
czyć ją w teoretyczny oręż 
ruchu wyzwoleńczego w Ro- 
Sales. 


Olbrzymią zasługą Bieliń- 
skiego w dziedzinie rozwoju 
postępowej i demokratycznej 
kultury było opracowanie no- 
wej teorii estetycznej. Bie- 
Eński był płomiennym bojow- 
nikiem o sztukę realistyczną, 
siużącą interesom narodu, prze 
pojoną postępowymi ideami. 
„Odbierać sztuce prawe peł- 
nienia służby w interesach spo 
tłecznych — mówił Bieliński — 
oznacza to, że nie podnosi się 
sztuki na wyższy pozłom. lecz 
przeciwnie ściąga się ją w dół. 
ponieważ w ten sposób pozba- 
wia się sztukę  najpotężniej- 
szej siły, tj. myśli, czyni się z 
niej przedmiot przyjemności 
dla sybarytów, zabawkę dla 
nierobów". 


Imię Bielińskiego — wiel- 
kiego bojownika przeciw uci- 
skowi i despotyzmowi, bojow- 
nika o przodującą teorię re- 
wolucyjną — zawsze pozosta- 
nie drogie postępowej ludzko- 
ści. 


my t co koc 


| gadzie 
| „Jurek? Wyszedł normalnie do 


wo do miłości. Nie chcemy, 
pie pozwolimy, ary tę naszą 
czystą i szlachetną miłość zbru 
kali i splugawili imperialisty- 
czni złoczyńcy. Nigdy nie zgo- 
dzimy się na to, żeby dziew- 
czętom, które kochamy. groził 
los studentek zamerykanizowa 
nego zachodniego Berlina. Nie 
chcemy cofać się przed zało- 
żeniem rodziny, przed wyda- 
waniem na świat dzieci, nie 
chcemy, aby naszej miłości to- 
warzyszył lęk i niepokój. Bro- 
niac naszego życia. naszej bu- 
dowy, naszej przyszłości, bro- 
nrimy także naszej milości... 


Niech mi będzie wolno za- 
kończyć jeszcze jedną próba 
odpowiedzi na pytanie, o co 
walczymy, co kochamy, czego 
bronimy. Odpowiedź ta za- 
wiera końcowy fragment wier 
sza młodego,  bezpartyjnego 


poety polskiego, Tadęusza Ku- 
biaka pt. „Do córki o pokoju”: 
«Gdy dziecko w świat patrzy 
z mego domu. 
mówię mu — Jesteśmy tą 
częścią świata, 
gdzie wodzowie rozprawiają 
z nami 
c pięknie mowy ludzkiej, 
a poeci 
uzbrajają wierszami serca 
armii. 
Tego świata nie pozwolę 
odebrać. 
On jest twój. Nie pozwolę 
nieść 
twojej głowy pod ostrze 
miecza. 
Q to będę bił się wszędzie ze 
wszystkimi, 
jak o prawo elementarne, 
jak o prawo do wody 


i powietrzu. 
(Z przemówienia na Plenum Pol- 


skiego Komitetu Obrońców Pokoju). 


Chrzest nowych „Krajów Atlantyckich* — zmarshallizowanej Turcji i Grecji. 


uczy się żle 


Kiedy koniec roku szkoł - 
nego jest już bliski, warto po- 
rozmawiać o sprawach, któ- 
rymi żyjemy — my wszyscy 
aktywiści i członkowie szkol- 
nych organizacji zetempow - 
skich. Warto porozmawiać © 
tym, co było nowego w na- 
szej całorocznej pracy, co było 
osiągnięcien, a co — błędem. 
I możnaby zacząć na przykład 
od Organizacji ZMP przy Szko 
le Ogólnokształcącej st. lice- 
alnego im. Zamojskiego w Lu 
blinie. 


Wiosna dla leniów 


Jest piękny majowy dzień. 
Do kl. X na pierwszą lek- 
cję wchodzi profesor matema- 
tyki. Sprawdza listę i stwier- 
dza nieobecność... kilkunastu 
uczniów. Członkowie brygady 
„Lekkiej Kawalerii" idą do do 
mów tych chłopców. Po lek «4 
cjach jest zebranie koła ZMP. 


Zetempowiec Wasilewski: 
„Opuściłęm drugą godzinę lek 
cyjną, bo byłem nieprzygoto- 
wany“. 


Kol. Florkiewicz: „Opuści - 
łem dwie matematyki, bo nie 
miałem zadań“. . 


Kol. Michalak: „Nie byłem 
na matematyce, bo nie mia- 
łem zadań, a oprócz tego żołą- 
dek mnie bolał...“ itd. itd. 


Trudno jest wykręcać się, 
kiedy rodzice powiedzieli bry- 
„Lekkiej Kawalerii" 


szkoły“. 


Jest wiec jakiś błąd w pra- 
cy zetempowców ze Szkoły im. 
Zamojskiego, jeśli 25 maja br. 
mógł zajść wyżej przytoczony 
fakt. Poszukajmy błędu. 


Biędy niewyraczałne 


Przewodniczący Org. Szkol- 
nej kol. Dzioch wygłosił na 
l-ym zebraniu Zarządu Szkol- 
nego (wrzesień 1950) wiele cen 
nych i słusznych zdań. Przyję- 
ty wówczas plan rracy zakła- 
dał realizacje różnorodnych 
nowych form roboty. Cała 
działalność Organizacji mia- 
ła być skierowana do walki o 
wyniki nauki i dyscyplinę 
szkolną. 


Zdawałoby się, że zetempow 
cy „od Zamojskiego“ doskona- 
le rozumieją, iż nauka — to 
najważniejsza rzecz. 


Tymczasem w szkole im. Za 
mojskiego nie jest z nauką do 
brze, jeżeli w II okresie oko- 
ło 14 proc. uczniów miało wię 
cej niż 3 „niedost.', a w III 
okresie ponad 3 „dwójki“ ma 
jeszcze 4 proc. Jest źle, jeżeli 
przeciętna ocena ucznia w III 
okresie wynosi tylko „3.43“, 
jeśli 42 proc. uczniów ma 
„dwójki*. Wniosek prosty: or- 
ganizacja ZMP nie umiała do- 
statecznie mocno realizować 
swych płanów, być dostatecz- 


nie dobrym pomocnikiem Ra- 
dy Pedagogicznej. 

Wbrew słowom kol. Dzio - 
cha nauka wcale nie stała na 
pierwszym miejscu planu pra- 
cy Zarządu Szkolnego i orga- 
nizacji szkolnej. Po zebraniu, 
na którym Przewodniczący wy 
powiedział podane wyżej sło- 
wa, odbyło się 10 (dziesięć) ze- 
brań Z. Szk., na których była 
mowa o wszystkim — tylko nie 
o... nauce. Mówiło się o szkole- 
niu, gazetkach, nazwaniu szko 
ły imieniem Krasickiego — 
ale nie o nauce. 


Na naradzie produkcyjnej z 
przodownikami nauki po II 
okresie przedstawiciel Zarządu 
Szkolnego uważał, że poprawa 
przeciętnej oceny ucznia „z 
3.1* w I okresie na „3,7 w 
okresie II — jest „dużym 
rezultatem“, a jednocześnie na 
tej samej naradzie koledzy mó 
wili: „Na terenie klasy XI-a 
wychodzenie z godzin lekcyj - 
nych przyjęło kolosalne roz - 
miary“. Na zebraniu Zarządu 
Szkolnego w dniu 19 grudnia 
ub. r. jeden z kolegów mówił: 
„Samopomoc koleżeńska kule- 
je, pikiety klasowe nie speł- 
niają swego Żadania”. Nad tą 
sprawą dyskusji nie było nato 
miast za chwilę omawiano sze 
roko sprawę kontaktu z ko- 
łem robotniczym”. Trzeba po- 
wiedzieć jasno: oderwanie od 
życia młodzieży, niedostrzega- 
nie istotnej sytuacji w szkole 
hyło niewybaczalnym błędem 
Organizacji Szkolnej. 


Charakterystyczna dla pra- 
cy Org. Szkolnej jest sprawa 
kol. Staśka Kusia. 


Stasiek z VIII b. ma złe 
wyniki w nauce. Przewodniczą 
cy koła klasowego rozmawia 


z nim. sprawa  Staśka staje 
na zebraniu klasy. Okazuje 
się, że chłopiec — syn mało- 
rolnego chłopa — mieszka na 


stancji u jakiejś kobiety w 
Lublinie i ma bardzo złe wa- 
runki mieszkaniowe. „Przy - 
chodź uczyć się do Świetlicy 
internatu“ — powiedziano mu. 
Ale Stasiek nie przychodził. 
Wiecie dlaczego? Bo gospodyni 
nie wypuszczała po południu 
chlopca z domu, zgodnie z wo 
łą matki. Świaiła w kuchence 
(gdzie Stasiek mieszka i sy- 
pia) nie pozwalała mu palić 
(matka nie płaciła za świa - 
tło...) i chłopiec nie mógł się 
uczyć. Sprawa byłaby załatwio 
na, gdyby przedstawiciel koła 
ZMP zapewnił matkę Staśka, 
że kolo zaopiekuje się chłop - 
cem. Ale Zarząd Szkolny do- 
wie sie zapewne © istocie 
sprawy dopiero... z niniejszego 
artykułu. 


Klasa X, do której chodzi 
przewodniczący Zarządu Szkol 


nego Jurek Kozak, brała co 
prawda, aktywny udział w 
Plebiscycie Pokoju, pracach 
społecznych SP w różnych 


ale w 
24 uczniów 


zawodach sportowych, 
tej samej klasie 


(na 54) miało w drugim okre- 
sie „niedost.', a w III okresie 
„dwójkarzy* było... 25. 


Nie bez winy w takim sta- 
nie rzeczy jest i Zarząd Miej 
ski ZMP w Lublinie. Zarząd 
ten powinien pomóc Zarządo - 
wi Szkolnemu dostrzec i zli - 
kwidować jego błędy, ale nie- 
stety zrobić tego nie może, bo 
sam ich nie dostrzega. Zarząd 
Miejski wyrobił sobie o szko- 
le im. Zamojskiego jak najlep 
sze zdanie tylko na podstawie 
dużej aktywności kilkunastu 
uczniów tej szkoły w pracach 
organizowanych przez Zarząd 
Miejski. Pomijając już po- 
wierzchowność i szkodliwość 
takiej oceny wytworzonej w 
oderwaniu od rzeczywistej sy- 
tuacji w szkole, warto zazna- 
czyć, że do prac dla Zarządu 
Miejskiego — ten ostatni wy- 
korzystał mocno maturzystów 
— odciągając ich tym samym 
od najważniejszego zadania— 
nauki. 


Zarząd Miejski w Lublinie 
musi zrewidować swój stosu - 
nek do organizacji szkolnej 
przy Lic. im. Zamojskiego i 
jak najszybciej jej pomóc w 
likwidacji ntedociągnięć. 


Rzeczy nowe i cenne 


Oczywiście obok złej, błęd- 
nej pracy Organizacja Szkolna 
może poszczycić się pewnymi 
osiągnięciami. ` 

Jeżeli któryś z Zarządów 
Klasowych realizował plan pra 
ey — wyniki nauki i dyscypli- 
ny stawały się lepsze. 


Tak np. w kl. IX-a w I 
okresie uczniów, którzy mieli 
ponad 3 „dwóje* było 18, 
w II okresie: 11, a w okre- 
sie III — tylko 1. Nie są to 
wcale wyniki specjalnie dobre 
(na 43 uczniów — tylko 21 
me ma „niedost.*), ale w każ- 
dym razie widoczna jest wal- 
ka o podniesienie wyników, o 
dobrą obecność uczniów * w 
szkole. Na podkreślenie zasłu- 
guje i to, że w klasach 8-ych 
istnieje dość duża, bo licząca 
40 chłopców (ok. 50 proc. 
uczniów) organizacja ZMP. Or 
ganizacja szkołna położyła du 
ży nacisk na szkolenie w ko- 
łach i agitację wśród niezor- 
ganizowanych. 


Slowa na zakończenie 


Oczywiście artykuł ten nie 
jest analizą pracy ZMP-ow - 
skiej organizacji w ub. róku 
szkolnym. „Wyławia* on tyl- 
ko pewne zagadnienia, „wy- 
ławia" to, co może być do- 
świadczeniem dla innych. Trze 
ba żeby pod koniec roku szkol 
nego Zarządy Szkolne i ze- 
brania plenarne podsumowały 
swoją pracę, wyciągając cza - 
sem nieprzyjemne, ale zaw- 
sze cenne wnioski dla dalszej 
pracy. 

TADEUSZ STRUMFF 


W trosce o zdrowie ludzi pracy 
Państwo Ludowe buduje szpitale, sanatoria, prewentoria i organizuje wczasy 


Tydzień Zdrowia. Dni prze- 
gladu osiągnięć Polski Ludo- 
wej w walce o poprawę leczni 
ctwa i warunków zdrowotnych 
ludzi pracy, w walce z ponurą 
spuścizną. jaką pozostawiła 
nam w tej dziedzinie Polska sa 
nacyjna i okres hitlerowskiej 
okupacji. W tygodniu tym setki 
odczytów. filmów, wystaw, or- 
ganizowanych w całym kraju, 
zapoznają nas z cyframi wzro= 
stu liczby szpitali, sanatoriów, 
żłobków i urządzeń sanitar- 
nych. z ustawicznym wzrostem 
opieki państwa nad zdrowiem 
ludzi pracy, nad zdrowiem 
młodzieży. 

Przez porównanie z danymi 
dotyczącymi tej opieki w okre- 
sie przedwojennym jaśniej i 
wyraźniej zdajemy sobie spra- 
wę z ogromu pracy, jakiej 
trzeba byic dokonać, by w na- 
szym kraju zniknął na zawsze 
widok vawiącycn się na ulicy 
chudych, anemic nych, zżera- 
nych przez gruźlicę dzieci, u- 
mierających przedwcześnie w 
ciemnych suterynach, robotni- 
ków pozbawionych opieki, za- 
padajęscych na suchoty stu- 
dentów. 


Nowe szpitale 
dla ludzi pracy 


Brudne. zaniedbane szpitale 
dla ludzi pracy, w których na 


10 tys, mieszkańców  przypa- 
dało załedwie 20,1 łóżek, 29 
powiatów pozbawionych w o- 
góle szpitali — z drugiej zaś 
strony drogie lecznice, luksu- 
sowe sanatoria i uzdrowiska, 
w których leczyli się kapita- 
liści i obszarnicy. Tak wyglą- 
dała sanacyjna „troska“ o 
zdrowie obywateli. Nie łatwo 
było nadrobić te fatalne zanie- 
dbania, które stawiały nas na 
jednym z ostatnich pod tym 
względem miejsc w Europie. 
Ale troska o zdrowie człowie- 
ka pracy stała się w Polsce 
Ludowej jednym z czołowych 
zadań państwa. Dzięki rozbu- 
dowie sieci nowych i odnowie- 
niu oraz unowocześnieniu sta- 
rych szpitali, w r. 1950 liczba 
łóżek na 10 tys. mieszkańców 
wzrosła już do 39,8, W okre- 
sie 1924 r. — 1938 r. przyby- 
walo w szpitalnictwie polskim 
przeciętnie 1.000 łóżek rocznie 
— w Samym zaś roku 1949 w 
szpitalach oddano do użytku 
7.101 łóżek, te znaczy przeszło 
4-krotnie więcej. 


Rozszerzenie zasięgu 
ubezpieczen 


Jednym z najbardziej typo- 
wych przejawów troski pań- 
stwa o zdrowie ludzi pracy 
jest ogromre rozszerzenie za- 
siegu i udostępnienie szerokim 


masom korzystania z lecznic- 
twa ubezpieczeniowego. Przed 
wojną z lecznictwa ubezpie- 
czeniowego korzystało zaled- 
wie 5 milionów osób, dziś licz- 
ba ubezpieczonych sięga 12 
milionów ludzi i jednocześnie 
zniesione zostały wszelkie o- 
graniczenia w korzystaniu z 
pomocy lekarskiej, coraz bar- 
dziej zacieśniałące się przed 
wojną. 


Rozbudowa sanatoriów, 
prewentoriów 
i Domów Zdrowia 


Stanowczą, bezwzględną wal 


kę wydało państwo choro- 
bom społecznym, a przede 
wszystkim gruźlicy, chorobie 


szczególnie groźnej i atakują- 
cej nałczęściej młodzież. W 
r. 1938 w całym kraju czyn - 
nych było tylko 453 sanatoriów 
przeciwgruźliczych — w roku 
1950 w 89 nowoczesnych sa - 
natoriach o łącznej ilości 17.985 
miejsc leczyli się ludzie pracy 
z całej Polski. 6.907 sz tych 
miejsc przeznaczone jest wy- 
iącznie dła młodzieży i dzieci. 
W pięknych, podgórskich miej 
scowościach, w słonecznych 
sanatoriach odzyskuje zdro- 
wie tysiące młodych ludzi — 
robotników, studentów, urzęd- 


ników... Studenci korzystają z 
prawa pierwszeństwa w wysy- 
łaniu do sanatoriów, na rów- 
ni z górnikami — przodującą 
częścią klasy robotniczej, Ale 
troskliwa opieka obejmuje nie 
tylko ludzi chorych — dzięki 
wysyłaniu młodzieży do poło- 
żonych w najzdrowszych oko- 
licach kraju prewentoriów za- 
pobiega się chorobie, dusi się 
ja w zarodku. W r. 1938 w 
29 prewentoriach o łącznej su- 
mie 2.454 miejsc, przebywały 
dzieci kapitalistów i obszarni- 
ków. W r. 1950 dla setek dzie- 
ci robotników i chłopów sta - 
nelo otworem 77 prewento - 
riów © łącznej ilości 7.046 
miejsc. Po długiej, przewlek- 
łej chorobie, ludzie pracy od- 
poczywają dziś w Domach 
Zdrowia, nieznanych zupełnie 
w okresie przedwojennym. W 
Polsce Ludowej do r. 1950 zo- 
stały uruchomione 23 takie Do 
my o łacznej ilości 1.731 miejsc. 


Cyfry Wielkiego Planu 


Długo by jeszcze można wy- 
hczać cyfry rozwoju urządzeń 
zdrowotnych i wzrostu opieki 
nad zdrowiem ludzi pracy w 
ciągu ostatnich 6 lat. W 1950 r. 
2,5 - krotny wzrost ilości ko- 
lonii letnich dla dzieci w pe - 
równaniu do r. 1937, trzykrat- 


ny wzrost kołonii leczniczych, 
wprowadzenie wstępnych Í 
okresowych badań lekarskich 
w zakładach pracy, zorgani - 
zowanie  półsanatoriów dla 
młodzieży studiującej, zorga- 
nizowanie i zaopatrzenie sieci 
społecznych aptek — to wszy- 
stko są wielkie osiągnięcia. 
Osiągnięcia te, zrealizowane 
przez Państwo Ludowe dzięki 
sżiarhej orac) i wysiłkom le- 
karzy i pracowników służby 
zdrowia, dzięki wysiłkom ca~ 
łego społeczeństwa. są jednak 
dopiero pierwszym krokiem na 
drodze do zabezpieczenia peł - 
nej opieki zdrowofnej każde- 
mu człowiekowi w Polsce. Cyf 
ry Wielkiego Planu wskazują 
nam na ogrom pracy, jakiej 
musimy jeszcze dokonać w tej 
dziedzinie, aby nasze życie 
stało się jeszcze zdrowsze Í 
szczęśliwsze W r. 1955 w 
nowoczesnych sznitalach. prze 
znaczonych dla ludzi pracy, 
znajdować się bedzie ogółem 
146.800 łóżek, ilość mieise w 
sanutorlach wzrośnie do 28.500. 
ilość żłobków osiągnie cyfrę 
1.156. Dla zapewnienia do- 
statecznej opieki zdrowotnej 
państwo uruchomi 10.664 po- 


radni lekarskich, dzięki wy- 
szkoleniu większej niż do- 
tychczas ilości lekarzy liczba 
ich osiągnie w r. 1955 - 


6,5 na 10.000 ludności wo- 
bec 3,7, przypadających na 
tę samą ilość ludności w roku 
1938. 


Tydzień Zdrowia 
okresem mobilizacji 
sit do walki o Plan 


Cyfry są wysokie i realiza- 
cja tych pięknych zamierzeń 
wymagać będzie wiele pracv 
ze strony całego społeczeństwa. 
Wykonanie tych zadań — 
określonych przez Plan 6-let - 
ni — zależeć będzie od sumien 
nego wykonywania i przekra- 
czania tego Planu na każ- 
dym odcinku, w codziennej 
pracy. I dlatego Tydzień Zdro 
wia jest okresem mobilizacji 
wszystkich sił społeczeństwa 
już nie tylko do walki o pod- 
noszenie poziomu oświaty sa- 
nitarnej, wzrost higieny oso - 
bistej, przestrzeganie przepi - 
sów sanitarnych w pracy i ży- 
ciu zbiorowym — Tydzień 
Zdrowia jest okresem mobili- 
zacji sił do wykonania zadań 
Planu 6 - letniego na każ- 
dym odcinku. 

B. KOŁODZIEJSKI 


rys. B. Jefimow 


do Prezydenta RP Bolesława Bieruta 


W bramie fabrycznej w Weissensee, wśród tłumów oczeku- 
jących na przybycie PREZYDENTA BIERUTA — znajduje 


się FDJ-owiec — Bechert. 


Wie on dobrze, że Prezydent Polski Ludowej jest przyja- 
cielem młodzieży, wie, że przybył On do NRD — niosąc przy 
jaźń narodu polskiego dla narodu niemieckiego. 

Przyjaźń — to wielkie słowo, które lepiej chroni przed 
okropnościami wojny, niż najpotężniejsze schrony, a rodzi- 
na Bechertów zna te okropności, aż nazbyt dobrze. 


FDJ - owiec wyciaga 


do zbliżającego się Prezydenta 


Bieruta swoją rekę — jest szczęśliwy, w uścisku dłoni chce 
zawrzeć wszystkie własne i swoich kolegów uczucia, jakie 


żywi do narodu polskiego. 


Prezydent Bierut zapamiętał ten uścisk jego ręki — i nie 


zapomniał o nim. 


Oto co piszą Günter, Gisela i Herbert Bechertowie — da 


Prezydenta Bieruta: 


Gdy Pan Prezydent przeby- 
wał w Berlinie ji także naszą 
dzielnicę Weissensee zaszczy- 
cił wizytą, cały Berlin wy- 
szedł na ulice, by Pana ser- 
decznie przywitać. 

Z powodu kalectwa i nie- 
możności chodzenia nie mo- 
głem wziąć udziału w pocho- 
dzie na dworzec. Ponieważ 
chciałem jednak koniecznie 
widzieć Pana Prezydenta cze- 
kałem przy bramie zakładów 
„Neile“ w Weissensee. 

Udało mi się rzeczywiście 
podać rękę Panu Prezydento- 
wi Bierutowi. Z trudem mo- 
głem się przecisnąć przez tłum 
berlińczyków, będę jednak pa- 
miętał całe życie, że mogłem 
przywitać się z Panem. W dniu 
Święta Wyzwolenia odwiedził 
mnie Pan Ambasador Rzeczy- 
pospolitej Polskiej i wręczył 
mi w Pana imieniu prezenty. 
wśród których były również 
książki. Było to dla mnie, dła 
moich rodziców i rodzeństwa 
miłą i radosną niespodzianką. 
W pierwszej chwili czuliśmy 
się skrępowani, ale Pan Amba 
sador mówił z nami tak natu- 
ralnie, że lody prysły. 

Radość moja z tych odwie- 
dzin była tak wielka, że opo- 
wiedziałem o tym natychmiast 
w swojej grupie FDJ. Nie 
chciano mi wierzyć i myślano, 
że opowiadam bajki. Gdy po- 
kazałęm książki musiano mi 
uwierzyć, że do kaleki także 
czasem zawita szczęście. 


Książki o odbudowie Polski 
są piękne; widzi się w nich, że 
polska młodzież wałczy o po- 
kój podobnie jak młodzież nie- 
miecką . 

Szkoda, że moje rodzeństwo 
i ja nie umiemy czytać po pol- 
sku, ale nasi znajomi tłumaczą 
nam. Uczymy się rosyjskiego, 
a teraz pragniemy uczyć się 
również języka polskiego. Nie 
długo odbędzie się w Berlinie 
Zlot Młodzieży. Wszędzie przy- 
gotowują się kwatery. W lu- 
tym 1945 r. mieszkanie moich 
rodziców zostało zbombardo- 
wane, ale chociaż mieszkamy 
skromnie, bierzemy jednak do 
siebie delegata na kwate- 
rę; może przypadek skieruje 
do nas młodą Polkę lub Pola- 
ka. 

Życzymy Panu  Prezyden- 
towi długiego życia i zdrowia 
dla dobra polskiej młodzieży i 
przyjażni z Niemiecką Repu- 
bliką Demokratyczną. 

Tysiąckrotne dzięki za 
wspaniałomyślny dar Pana 
Prezydenta. Wiecznej przyjaź-= 
ni między narodami niemiec- 
kim i polskim życzą z całego 
serca wdzięczni moi rodzice, 
rodzeństwo i ja. 

Przyjażń!! 

(-—) Günter Bechert 22 lata 

(—) Gisela Bechert 16 lat 

(—) Herbert Bechert 14 lat 

Pozdrawiamy wszystkie dzie 
ci polskie. 

Berlin, 
Weissensee, Langhausstr. 94/11. 


(Na podstawie korespondencji H. M.) 


W mieście tym 


znanym szerszemu światu 


jako siedziba 


władz powiatu 


nikt 


z szukających wrażeń 


nie znajdzie 


gości 


większej solidarności 


od tej, 


na jaką się tu zdobył 


genialny 


Zarząd Powiatowy, 


Żehy uzyskać 


korzyść podwójną: 


i święty spokój 


i ostrą czujność. 


Chwileczkę, 
zaraz 


wyjawie sekret. 


Otóż 
ów Zarząd 


wydał — dekret: 


„Nazbyt gwałtownie 


w klasach 
dziesiątej 


wzrasta nasz zastęp 


i jedenastej. 


Może się wcisnąć 


parszywa owca, 


klasowo 


i politycznie 


. 
Więc oznajmiamy: 


obca. 


starszej młodzieży 


do ZMP , 


przyjmować nie należy”, 


Tak 


sprytny racjonalizator 


usunął 
z miejsca 


podań zator. 


uniknął 


obcych elementów, 


trudu, 
kłopotu, 


i zamętu. 


A, że 


z kadrami nie idzie praca, 


to fraszka! 


Szkoda głowę zawracać! 


Tak 
uzbrojony 


w dekretu rękojmię 


Zarząd 


warto 
nagrodzić 


mógł drzemkę uciąc spokojnie. 
Ów pomysł 
napoleońskiej główki 


medalem 


z brukwi! 


Śladem naszych interwencji 


Korespondencja pomogła 
w uzdrowieniu stosunków 
w gminie Kornica pow. Prudnik 


Korespondent „Sztandaru Mło 
dych* z Prudnika, kol. Włady- 
sław Lulek pisał w korespon - 
dencji: 

„W gminie Kornica pow. Pru- 
dnik stoi dom, który kryje w 
sobie dziwną zagadkę. Przyjezd 
ny obywatel przechodząc koło 
tego domu mimowoli zastanawia 
się widząc na górze napis: „Pre 
zydium Gminnej Rady Narbdo- 
wej w Korniey* obok tego napis 
„Świetlica Gromadzka w Kor- 
nicy“ a na dole: „Gospoda Snół 
dziełcza”. A więc: na pierwszym 
piętrze mieści się Prezydium 
G. R. N., obok niego —świetli- 
ca, a na dole „Gospoda Spół - 
dzielcza*, gdzie wieczorem zbie 
rają się kułacy i urządzają pi- 
jaństwa, do których często też 
zaciągają młodzież. 

Zdarza się, że  ZMP-owtv 
przychodzą na zebrania nie- 
trzeźwi. Niestety, przewodniczą 
cy gromadzkiego kołą ZMP, kol. 
Roman Bryła sam upija się i 
nie przychodzi na zebrania. Kol. 
Bryła sprzeniewierzył też do- 
chód z zabaw ZMP, przeznaczo- 
ny na zakup sprzętu sportowc- 
go. Nie lepsza sytuacja panuje 
w kole gromadzkim Samopomo 
cy Chłopskiej, gdzie członkowie 
zamiast urządzać zebrania w 
świetlicy, urządzają je w gospo 
dzie przy kieliszku, dając tym 
samym zły przykład młodzieży. 

A co na to Prezydium Gmin- 
nej Rady Narodowej? Przewod- 
niczącemu szkoda stracić wy = 
godę, jaką jest gospoda, gdzie 
o dwa kroki można napić się 
piwa, wódki, zjeść dobry obiad. 
To, że członkowie S. Ch. nie 


przychodzą na zebrania, że ku- 
łacy robią awantury z młodzie- 
żą, że młodzież się upija i przy 
chodzi pijana na zebrania. — 
„Cóż mię to może obchodzić* — 
mówi przewodniczący G. R. N. 

A świetlica? — to parę poła- 
manych krzeseł, portrety, jeden 
na ścianie, drugi na piecu... 
Trzeba dodać, że to jedyna świe 
tlica w całej gminie“. 

W końcu korespondencji ko- 
iega Lulek domaga się rozcię- 
cia wrzodu, który zaraża sto- 
sunki w całej gminie: przenie - 
sienia Gospody, zmiany „polity- 
ki* Przewodn. Prez. GRN, po- 
pierającej zło, oraz interwencji 
Z. P. ZMP w sprawie sytuacji 
w kole ZMP. 


Korespondencja kol. Lulka 
odniosła sktuek, 
Jak donosi nam Prezydium 


Powiatowej Rady Narodowej w 
Prudniku i Zarząd Powiatowy 
ZMP w Prudniku. 
Przewodniczący GRN w 
Kornicy został odwołany. 

— Kol. Bryła został wyklu- 
czony z organizacji, zdjęty ze 
stanowiska przewodniczącego ko 


ła, usunięty z pracy Gminnej 
Spółdzielni oraz został zmuszo- 
ny do zwrotu pieniędzy, za któ 
re koło ZMP zakupi sprzęt 
sportowy. 

— Nowy przewodniczący Prez. 
GRN i koło ZMP, po usunięciu 
kol, Bryły zabrało się do robo- 
ty, do wykorzenienia pozosta- 
łości zła. 

— Prez. GRN i świetlica nie- 
długo zostaną przeniesione do 
nowego lokalu. 


.|przedstawiciel ZP, kol. 


= NR 


CZYTELNICY PISZ. 


„Kol. Herbut znikł“... a ZP ZMP 


w Sulechowie oderwał sie od młodzieży 


W pow. sulechowskim znajdu 
ja się dwie szkoły średnie, obie 
pod bokiem ZP w Sulechowie. 
Są to: Państwowe Liceum Wy- 
chowawczyń Przedszkoli i Pań 
stwowe Liceum Pedagogiczne. 

Ze względu na poważne ma- 
czenie tych szkół przygotowu- 
jących młode kadry wychowaw 
ców młodzieży, zdawać by się 
mogło, że są one „oczkiem w 
głowie“ ZP ZMP. Jednak tak 
nie jest. Przewodniczący ZP — 
kol. Sendela. nie był jeszcze na 
żadnej naradzie produkcyjnej, 
ani zebraniu w tych szkołach. 
Przewodniczący zarządów szkol 


nych nie otrzymali jeszcze żad- | 


nej konkretnej rady, czy wska: 
zówki od ZP. 

O tym, jaką wagę przywią- 
zuje ZP do organizacji szkol- 
nych, może świadczyć następu- 
jący fakt. W marcu odbyło się 
w Lic. Pedagogicznym zebranie 
ZMP poświęcone sprawom pod- 
niesienia wyników nauczania. 
Po raz pierwszv przybył tam 
Herbut, 
aby podsumować dyskusję. Mio 
dzież długo dyskutowała nad 
ważnymi i żywotnymi dla niej 
sprawami, ale gdy przyszło do 
podsumowania dyskusji, okaza- 
ło się, że kol. Herbut znikł.. © 


Na drugi dzień tłumaczył 
nam, że „tam gdzieś“ pobili się 
i trzeba było przy tym być. 


Czyżby jakaś bójka była waż- 
niejsza od zebrania p!lenarnego? 

Takich faktów można by 
przytoczyć więcej. 


Na WSE w Łodzi 50 proc. studentów 


zdało egzaminy przed terminem 


„W ubiegłym roku ocenialiś- 
my wyniki sesji jako nieudane 
— mówi przewodniczący Zarzą- 
du Uczelnianego ZMP przy 
Wyższej Szkole Ekonomicznej 
w Łodzi. kol. Piwowarski 
ŁMP i ZSP nie umiały pokie- 
rować zgłoszeniami studentów 
na egzaminy, wskutek tego ses- 
ja przeciągała się, studenci lek- 
ceważyli wyznaczone terminy 
Stworzyliśmy co prawda Ośro- 
dek Koordynacyjny zbierający 
zgłoszenia. ale powstał on zbyt 
późno i na nic już realnie nie | 
mógł wpłynąć”. 

„Zbyt słabą pracę polityczną 
prowadziliśmy w czasie sesji — 
opowiada kol. Sarnecki z Za- 
rządu Uczelnianego, — a wróg 
z tego naturalnie korzystał i 
rozpuszczał wśród studentów 
teoryjki, że jeśli jeden nie zda 


egzaminu w terminie, to bę- 
dzie miał przykrości. ale jeśli 
wszyscy opóźnią termin, albo 


zgłoszą się nieprzygbtowani, O- 
środek będzie musiał przedłu- 
żyć terminy egzaminów. Orgar 
nizacja słabo przeciwdziałała tej 
robocie. a sesja przedłużała 
SIĘ 

W bieżącym roku sesja egza- 
minacyjna na WSE jest już du- 
żo lepiej zorgan'zowana. Pracę 
Zarządowi  Uczelnianemu po- 
ważnie ułatwiły grupy ZŻMP- 
owskie i studenckie Zorganizo- 
wano sprawnie działający O- 
środek  Koordynacyjny, prze- 
prowadzono przeglądy wszyst- 
kich grup przed sesją. Cztero- 
krotnie szersza niż w ubiegłym 
roku kampania repetytoriów 1 
konsultacji dała wspaniałe wy- 
niki. W rezultacie tych staran- 
nyeh przygotowań organizacyj- 
nych przy jednoczesnej wzmo- 
żonej pracy politycznej ZMP — 
już 50 proc. siudentów zdało 
egzaminy przed terminem. Np. 
grupa kol. Beliny złożyła cgza- 
miny przedterminowo i uzyska- 
ła wyłącznie dobre oceny. 

Nawet w zgłoszeniach do egza 
minów przedterminowych nie | 
było żywiołowości — regulował | 
je Ośrodek Koordynacyjny. 

Dużą pomocą dla studentów 
był kalendarzyk egzaminów 0- 
pracowany już 20 kwietnia. Zo- 


wzrost poziomu naukowego — 
ocen dostatecznych jest bardzo 
niewiele. 

Zarząd Uczelniany czuwa nad 
pracą polityczną, pamiętając 
doświadczenie z ubiegłego roku. 
kiedy to wróg wykorzys „ł ©- 
słabienie pracy wychowawczej 
ze studentami. 

I dziś krążą po uczelni szkod- 
liwe plotki i rozmówki. Na przy 
kład są studenci, którzy po zda- 
nym egzaminie, chcąc podnieść 
swój autorytet oświadczają: 
„Zdałem z dobrym wynikiem. 
a uczyłem się 1 dzień“ — pod- 
czas gdy w rzeczywistości uczy- 
li się znacznie dłużej. To demo- 
bilizuje innych, stwarza lekce- 
ważący stosunek do egzaminów. 

Ale organizacja potrafi ta- 
kich „jednodniowców*  ośmie- 
szyć, wykazać, że podstawą do- 
brej otzeny jest wiedza. 

Ale są i takie plotki, które 
organizacja może rozbić tylko 
przy pomocy Rektoratu. 

Na przykład krążą po uczelni 
pogłoski, że studenci niepotrzeb- 


Od Tatr do Bałtyku rozbrzmiewa hasło: 


„Mfodzieży! 


HI Światowego Zlotu w Berlinie" 


nie zdają egzaminy z marksiz- 
mu i ekonomii, bo przy uzyska- 
niu dyplomu będą musieli je 
składać powtórnie, 

Zarząd Uczelniany zwrócił się 
do Rektoratu o udzielenie ofic- 
jalnego wyjaśnienia — Rektorat 
milczy do dziś. Młodzież nie wie 
także dokładnie, w jakim okre- 
sie mieć będzie praktyki wa- 
kacyjne i niepokoi się różnymi 
pogłoskami. I na to Rektorat 
mimo próśb i monitów nie udzie 
la odpowiedzi. A to w pracy 
nie pomaga. 

Ale mimo tych niedociągnięć 
atmosfera, w jakiej toczy się 
sesja — jest dobra. Czuwa nad 
nią  Egzekutywa Uczelniana 
PZPR, czuwa organizacja ZMP- 
owska. 

Tegoroczna sesja na WSE do- 
wodzi, że organizacja ZMP-ow- 
ska na tej uczelni zdała egza- 
min. zmobilizowała młodzież do 


nauki i stworzyła atmosferę 
sprzyjającą nauce. 
J. PILICHOWSKI 
Łódź 


Naprzód do 


(Z listów naszych korespondentów) 
Nasz Komitet Przygotowawczy 
pracuje... 


Do Wolbromskiego Komitetu Przygotowawczego do Zlotu zo- 


stali wybrani najlepsi aktywiści. 5 k 
zorganizowanych, którzy wyróżnili się w ostatnim czasie pracą | 


Wśród nich wielu także nie- 


w Komitetach Obrońców Pokoju. f 

Obecnie Komitet nasz ma bardzo dużo pracy. Przygotowuje się 
do Zlotu, interesuje się wykonaniem zobowiązań przedfestiwalo- 
wych, podjętych przez młodzież, zbiórką na Fundusz Solidarnoś- 
ciowy i podarkami dla delegatów zagranicznych. 


DANUTA ADAMKÓWNA 
(Wolbrom) 


A w dniu Zlotu... 


Delegaci na Zlot Powiatowy Młodych Bojowników o Pokój 


|w Zduńskiej Woli wyjdą na ulice. Będą maszerowali oni ze śpie- 


wem i muzyką. I jeszcze raz w imieniu naszej młodzieży powie- 
dza całemu społeczeństwu, że nienawidzą tych, którzy podżegają 


do rozlewu krwi. 


Wbrew zakusom podżegaczy imperialistycznych nie pozwolimy 


stał on przygotowany w poro- 
zumieniu i po długich dyskus- 
jach z przedstawicielami orga- 
nizacji oraz  niezorganizowa- 
nych i dlatego nie jest wymy- 
slem zza biurka. ale realnym 
uiatwieniu w pracy studentów. 
Całoroczna troska Zarządu U- 
czelnianego ZMP o stan nota- 
tek studentów i ilość skryptów, 
Prezydia organizacji, na któ- 
rych, omawiano przygotowanie 
do sesji — teraz właśnie w okre 
sie egzaminów dają najwyraź- 
niejsze rezultaty, 

Sesja rozpoczęła się 8 czerw- 
ca. Zarząd Uozelniany czujnie 
śledzi jej przebieg. Już w tej 
chwili można stwierdzić. że 
studenci zdają egzaminy w at- 
mosferze powagi i pewności po- 
siadanej wiedzy. widać też 


dlugo uzasadnia... 


Radiowy konkurs 
na piosenkę dziecięcą 


Polskie Radio ZMP i Ministerstwo 
Kultwy i Sztuki ogłosiły konkurs na 
teksi pieśni 'lub piosenki dziecięcej O- 
pieke nad konkursem objął Związek L! 
teratów Polskich Konkurs ma charaktet 
otwarty Mogą w nim brać udzial wszy- 
scy. którym bliskie jest życie dzleci. W 
treści utworu winny odzwierciedlać się 
wielkle zagadnienia naszych czasów w 
zrozumiałym dla dziecka ujęciu Pieśń 
lub piosenka powinni być bogata w 


Nakaz dla 


SŁAWOWI KARASKOWI, 


obrazy poctyckie 


Pię'naście wyróżnionych tekstów a- 
trzyma premie po 1.000 zł : będą one 
wykorzystane zarówno przez radio. jak 
1 czasopisma dzlecięce — za oddziel- 
nym wynagrodzeniem. 

Teksty należy nadsyłać do 1 sierpnia 
pod adres m Polskie Radio, Dział Au- 
dycji dla Dzieci ' Młodzieży, Warsza- 


wa, Noakowskieg- 20. 


o pokój“. 


rozpętać nowej wojny. Zlot w naszym powiecie musi być praw- 
dziwą manifestacją młodzieży ńa rzecz Pokoju... 


JAN FRĄCZAK 
(Zduńska Wola) 


Głos ma Komisja Matka... 


..„Obrady Zlotu Powiatowego w Łowiczu trwają... 

Z kolei głos zabiera Komisja Matka. Sala słucha z zaintereso- 
waniem. „Na delegatów na III Światowy Zlot Pokoju proponu- 
jemy wybrać kol. PAWŁA ŁYSZKOWSKIEGO, ur. 
z zawodu ślusarza, obecnie przewodniczącego ZP ZMP í kol. JA- 
NA JABŁOŃSKIEGO, z gminy Kiernosia, syna małorolnego chło- 
pa oraz dobrego aktywistę kol. ALEKSANDRA MIROŃSKIEGO. 
—- Kim są proponowani delegaci? Przewodniczący Komisji Matki 
„Kto za żgłoszonymi kandydaturami?* — pyta 
znów zebranych. Do góry unoszą się ręce... 


w 1923 T. 


EUGENIUSZ LESIEWICZ 
(Łowicz) 


Nie zawiodę waszego zaufania... 


Wybrany delegat — reprezentant młodzieży pow. Siedlce kol. 
JÓZEF JASTRZĘBSKI opowiada zebranym na sali, 
robotnika kolejowego. Obecnie uczy się w Liceum Mechanicznym 
w SIEDLCACH. Serdecznie dziękuje zebranym na sali za powie- 
rzenie mu tuk wielkiego zaszczytu. 


że jest synem 


ADAM CZAPSKI 
(Siedlce) 


delegatów... 


Wybranemu jednogłośnie delegatowi z Pułtuska kol. STANI- 
przodownikowi 
2 POM-u w KACICACH, młodzież wręcza nakaz. 
Powiatowy Zlot Młodych Bojowników wręczają mu ten nakaz, 
gdyż darzą go peinym zaufaniem. Karasek zawsze wyróżniał się 
w pracy zawodowej, jak i społecznej, Są więc pewni, że godnie 
będzie reprezentował ich na Zlocie Berlińskim. 


aktywiście 
Delegaci na 


pracy, 


JAN PIOTROWSKI 
(Pułtusk) 


Komunikat z pola walki o pokój... 


Na Zlocie Powiatowym w Giżycku odczytano komunikat: 
„W chwili. gdy wybieramy spośród siebie delegatów, agronoma 
z POM-u w RYNIE kol. TADEUSZA OŁDAWSKIEGO i uczen= 
nicę Liceum Pedagogicznego kol. DANUTĘ DUDĘ — ZMP-owcy 
z PGR w GIŻYCKU meldują: — „Nasze zobowiązania przedfesti- 
walowe zostały zakończone. Ugory są zaorane. Wkrótce rozpoczną 
się sianokosy. I nasza miodzież wyruszy znów na pole walki 


FRANCISZEK ADAMCZYK 
(Giżycko) 


Przewodni-* 


i 


czący ZP, kol. Sendela nie przy 
szedł jeszcze nigdy do szkoły 
z jakąś konkretna radą. Kon- 
taktuje się z nami tylko wte- 
dy, gdy potrzebuje ludzi, jak to 
było niedawno, kiedy przyszedł 
i polecił 5 koleżankom obsługi- 
wać bufet na nocnej zabawie w 
niedzielę. 

ZP wiedział również dobrze, 
że uczeń Liceum Pedagogiczne- 
go, kol. Potapczuk jest obciążo- 
ny pracą społeczną w Zarządzie 
Pow. LPŻ, że ma przy tym 3 
niedostateczne stopnie, ale ZP 
nic nie zrobił, aby go od tej 
pracy odciążyć. 

Takie są „formy pracy" 
z młodzieżą szkolną. 

Organizacja ZMP w Liceum 


ZP 


Pedagogicznym jest dość silna 
i praca układa się tam na ogół 
dobrze. 

Słabiej natomiast pracuje or- 
ganizacja szkolna w Liceum 
Wychowawczyń. Ponadto mię- 
dzy tymi szkołami wytworzył 
się jakby pewien antagonizm, 
a młodzież tych szkół nie dąży 
do współpracy. I mimo takich 


nienormalnych stosunków ZP 
nie nie uczynił, aby młodzież | 
tych szkół do siebie zbliżyć, 


przełamać złą tradycję „niższo- 
ści* jednej szkoły, czy „wyż- 
szości* drugiej i dążyć do wy- 
miany doświadczeń między obu 
zakładami. 

'To są poważne błędy, które 
ZP powinien samokrytycznie | 


przeanalizować i naprawić. Or- 
ganizacje szkolne ZMP liczą w 
powiecie blisko 400 członków i 
ZP powinien bliżej poznać tę 
młodzież i pomagać jej. 


Za kilka dni nowi absolwen- i 


ci opuszczą mury szkół, staną 
do pracy w powiecie. Zarząd 
Powiatowy ZMP nie będzie ich 
znał, a przecież ludzie ci wzmo 
cnią organizacje wiejskie. 
Niech tych kilika słów kry- 
tyki posłuży Zarządowi Powia- 
towemu ZMP w Sulechowie ja- 


ike pomoc w poprawieniu stylu 


pracy. 


Korespondent 
HIERONIM SZCZEGÓŁA 
Sulechów 


jak majster krawiecki z Giżycka 


chciał „wykierować Lońka na ludzi“ 


Ob. Albin Balejko, średnio- 

rolny gospodarz ze wsi Korze- 
niowo, gm. Ryń, pow. Giżycko 
chciał swemu szesnastoletniemu 
synowi zapewnić tzw. przy- 
szłość. 
Będziesz, Loniek, kraw- 
cem — mówił do chłopaka. 
Fach dobry, czysty, popłatny. 
Ludzie szanują. Pójdziesz do ter 
minu, a majstrowi pieniędzy nie 
pożałuję, żeby ciebie tylko na 
ludzi wykierował. 


Po niedługim czasie Loniek 
pakował swoje manatki i żegnał 
się z wioską. Ojciec obliczał osz- 
czędności: bo to lepiej i od ust 
sobie odjąć, a dzieciakowi dobre 
życie zapewnić... Pojechali do 


| Giżycka, 


Zakład krawiecki pana Ed- 
warda Romela znany jest w ma 
łym Giżycku. Znany jest rów- 
nież jego szanowny właściciel: 
niejeden to młody chłopiec zgi- 
nał kark w jego warsztacie nad 
marynarkami, spodniami, kami- 
zelkami, świątecznymi ubrania- 
mi giżyckich i podgiżyckich e- 
legantów, przyczyniając się do 
przysporzenia majstrowi docho- 
dów i sławy nauczyciela mło- 
dzieży. 

Pan Romela przyjął Balej- 
ków — jak to mówią — z otwar 
tymi rękoma. 

— Oczywiście, wyuczy synka 
krawieczyzny. Ho!, ho! będzie 
z niego majster! A niejeden już 
mu podziękował za naukę, nie 
jeden... 
Romela, poklepywał po plecach 
rozglądającego się na wszystkie 
strony chłopca. 

Przystąpiono do omawiania 
warunków nauki. 

— Chłopak w domu nie miał- 
by lepiej — zapewniał Romela. 

— Pan szanowny zapłaci tylko 
z góry za rok, no... 48 tysiącz- 
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æ 
GN 


N A O RI 


ków (stara waluta), a i z pro- 
duktów coś przywiezie. Taki 
młody chłopak musi się odży- 
wiać. 
Na tym stanęło. Loniek Ba- 
lejko zaczął „terminować*. 
* 


O swym „terminie* Loniek 


opowiada tak; 

„Zamieszkałem u Romela. Już 
po paru dniach kazali mi myć 
podłogę. Od tej pory stałem się 
parobkiem. Myłem podłogi, wy- | 
rzucałem gnój od świń, Ścieli- 
łem im słomę, rabatem drzewo, 
skupowałem i zwoziłem na san- 
kach węgiel. Państwo majstro- 
wie nie zwracali uwagi na to, 
że się przeziębiłem, że odmro- 
ziłem sobie ręce i nogi, umieli 


Tak wywodził pan | 


za to popędzać i przeklinać. 


Wreszcie upomniałem się o 
moją krzywdę. 
— Nie chcesz robić, to nie. 


Dziesięciu będę miał na twoje 
miejsce —- zostałem zwolniony 
i po 5 miesiącach w terminie 
„wróciłem do domu“. 


Między Balejką a majstrem 
doszło do rozliczeń — z tych 48 
tysięcy zapłaconych z góry za 
naukę. Ale myślicie, że specjal- 
nie dużo z tego zostało? 

Loniek wybił szybę, zamyka- 
jąc okno wystawowe. Szyba 
kosztowała 15 zł. Na rachunku 
Lońka zapisano 40 zł. 

Ktoś zgubił klucz. Lońce strą- 
cono 70 zł. 

Skradziono deskę wystawową. 
Kto winien? Wiadomo, Loniek. 
Znów 15 zł. Itd. itd.> 

Tak pan Romela starał się jak 
mógł „wyprowadzić Lońka na 
ludzi". 

x 

Pomyślicie na pewno: no tak, 

ale to wszystko musiało się 


l 


— Tylko, że wy sami nie 

dacie sobie z tym rady. Wa- 
sze obliczenia — same błędy! 
Nie wybrniecie z tych liczb i 
wszystko diabli wezmą. U was, 
Haluch, jest tylko idea. rozu- 
miecie idea, nawet nie pomysł, 
a co dopiero projekt technicz- 
ny. Nie łudźcie się... 
No więc? — lęk przed 
taką właśnie oceną szarpał 
nim we wszystkie noce pra- 
cy. Matematyczne braki! Wie- 
dział o nich, czuł, ale zawsze 
jakaś nadzieja była w nim. 
Spełniło się to, czego się oba- 
wiał, lecz czego zawsze ocze- 
kiwał. Co jeszcze chce mówić 
ten Sulawski? 

— Ja wam proponuję inte= 
res. Zarobicie i będziecie mie- 
li spokój. Odkupię od was tę 
ideę... 

— Co? okrzyk Pawła 
zwrócił na nich uwagę innych 
robotników. 

Sulawski ujął Halucha pod 
rękę, zaciągnął go na korytarz, 
gdzie nie było tylu ciekaw- 
skich i raz jeszcze wyłożył swą 
tropozycję. 

Nie! Haluch w jednej chwi- 
li zrozumiał intrygę: na do- 
brvm pomyśle inżynier chce 
zarobić krocie. A jego pozba- 
wić sławy wynalazcy. Jak 
szmatę odrzucić w bok! Nie! 
Wtedy Sulawski zaczął szy= 
dzić! Robotnika sprawa uwa- 
żać ma maszynę. a nie krążyć 
po wynalazczych obłokach! I 


tamten obelżywy szept — o 
uczeniu — przerwał scenę. 
Profesor Marciszewski u- 


ważnie wysłuchał tej nieskom 
plikowanej tragedii. Profesora 
wzruszył patos tego wysiłku. 
Wezbrała w nim szlachetna 
pasja, gdy Haluch — opusz- 
czając obelżywe zakończenie 
— powtórzył rozmowę z Su- 
lawskim. Oburzył się i coś tam 
nawet bąknął, że będzie inter- 


weniował w fabryce, ale 
natychmiast przeraził się 
możliwych komplikacji, scho- 


wał swe różki, następnym zda- 
niem zdezawuował ewentualną 
nadzieję bezpośredniej inge- 
rencji, to tylko obiecując u- 


czynić, co w kręgu jego sił i, 


dziać przed wojną. Teraz nikt, 
rozsądny nie oddaje swych dzie- | 
ci do terminu, tylko do szkoły. : 


Teraz za naukę się nie płaci, a 
odwrotnie — niezamożni dosta- 
ją od państwa stypendia. Teraz 
nad zatrudnionymi u prywat- 
nych właścicieli kołeżankami i 
kolegami czuwa organizacja ze- 
tempowska. 


Wymieniać tak moglibyście 
na pewno długo... 


Nie, moi drodzy, sprawa Le- 
onarda Balejko miała miejsce 
niestety już po wojnie. — No 
więc dlaczego stary Balejko od- 
dał syna do wyzyskiwacza, a nie 
do szkoły? 


Starszy już człowiek z daw- 
nych złych czasów upokorzeń. 
głodn i wyzysku wyniósł prze- 
świadczenie, że tam coś zrobią, 
gdzie się „posmaruje'”, tam nau- 
czą, gdzie się zapłaci. 


Loniek Balejko i jego ojciec 
dziś już wiedzą, że szkoły nie 
znajdują się w prywatnych war 
sztatach panów majstrów, że 
panowie majstrowie na parob- 
ków „wychowują“, a nie „na 
ludzi“. Za to doświadczenie ży- 
ciowe zapłacili 
upokorzeriem, chorobą, zmarno- 
waniem roku, pieniędzmi. 


I trzeba tu stwierdzić: 


Nie wystarczająco, źle pracu- 
je organizacja zetempowska w 
gminie Ryń. Nie potrafiła us- 
trzec kolegi przed  bolesnymi 
doświadczeniami, pokierować 
jego życiem tak, aby rzeczywiś- 
cie „wyszedł na ludzi*. Nie do- 
strzegła niesłusznych pojęć sta- 
rego Bolejki, nie dotarła do nie- 
go, nie uświadomiła obydwóch. 


Nie wystarczająco, nie dość 
dobrze pracuje organiz_cja ze- 
tempowska w Giżycku, skoro 
toleruje wyzysk młodzieży, sko- 
ro nie interesuje się życiem i 
pracą chłopców i dziewcząt, 
tych od majstrów i sklepikarzy, 
skoro wykazuje podstawowy 
brak troski i zainteregowania 
koleżankami i kolegami niezor- 
ganizowanymi, boleśnie krzyw- 
dzonymi i narażonymi na wpływ 
wroga klasowego. 


Zarząd Powiatowy ZMP w 
Giżycku niech weźmie te sło- 
wa pod uwagę, niech przeanali- 
zuje swoją pracę i swój stosu- 
nek do niezorganizowanej mło- 
dzieży. 

wg korespondencji 
ZDZISŁAWA CZERWONKI 
z Kętrzyna — 
pr. Róża Jurkiewicz 


możności: razem z Haluchem 
od nowa przekalkulować cały 
projekt. O nic więcej zresztą 
Paweł nie prosił. 

Dwa trzygodzinne wieczory 
starczyłyby na wprowadzenie 
pograwek, ale cokiłkudniowe 
wizyty tokarza u profesora 
ciągnęły się niemal kwartał. 
Przypadli sobie nawzajem do 
gustu. Marciszewski odkrywał 
egzotyczny dlań Świat robot- 
niczego żywota. Pawłowi im- 
ponowała ta swoista przyjaźń. 
Marciszewski pragnął, by jego 
R nie tylko odrobił mate- 
matyczne dyktando, lecz by 


jednak drogo: | 


Już nasze babki powie- 


działy, że ponoć „pańskie 
oko konia tuczy”. Babki — 
jak wiadomo — często mie 
wają rację, ale nie miały 
racji, jeśli chodzi o świetli 
cę gromadzką w Łazach, 
gm. Gołąbki, pow. Łuków. 
| Była w Łazach świetlica. 
Ładna, bo ładna — nie ła- 
dne to co ładne, a to, co się 
komu podoba — scena z de 
sek i kilka ławek, zepsuty 
piec. dziury w drzwiach — 
ale przecież odbywały się w 
niej zebrania gromadzkiego 
koła ZMP, ale przecież scho 
dziła się tu młodzież, żeby 
pośpiewać, przygotować 
przedstawienie... 

I wszystko byłoby dobrze 
gdyby... nie zainteresowała 
się tym Gminna Rada Na- 


rodowa w  Gołąbkach i 
Związek Samopomocy 
Chłopskiej. 

Jakto? — zapyta ktoś, 


Przecież tyle się krzyczy o 
tym, że Gminne Rady Na- 
rodowe i ZSCh nie intere- 
sują się wiejskimi świetli- 
, cami! Przecież GRN i ZSCh 
na pewno zbudowały nowy 
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na dzień 16 czerwca 1951 r. 


(sobota) 


Program I na fali 1322 m 

Wiadamości 5.03 6.30 7.55 12.04 16.00 
20.00 23.09 Gimnastyka 6.50 Wiadome 
$o sgórtowe : 20,08. 1Starfi pagody "19,55. 


„Wiatr od morza“ — fragm. pow. S. 


Żeromskiego, 10.IC Koncert, 10.50 Pol- 
ska pieśń masowa, 10.55 Aud. dla kl. 
HI — IV „Jakie tańce i pieśni lu- 


l dowe poznaliśmy w tym roku“. 11.15 
Muzyka I aktualności, 11.45 „Głos ma- 
ją kobiety”, 12.15 Muzyka, 12.30 Aud. 
dla wsi, 12.45 „Na swojską nutę''. 
15.30 Aud. dla dzieci ( młodzieży 
„Dziewczynka ze 138 szkoły“ — słuch. 
16.20 Koncert, 17.90 Muzyka, 17.15 „Z 
kraju i ze świata”, 17.45 „O pewnym 
usprawnieniu w 5PB'' — pog.. 17.35 
„Porozmawiajmy“. 18.00 Kompozytor 
Tygodnia — Mocest Musorgski, 18.55 
Felieton, 18.45 Najciekawsze audycje 
przyszłego tygodnia, 
| pieśni”, 19.90 Gra  Zesp. Orzechow- 
skiego, 20.30 „W Dunajcu woda“ 
aud.  sł.-muz. z cyklu: 


poiął potrzebne reguły, choć- 
by tylko w  najogólniejszych 
zarysach. Roznamiętniał się 
zresztą dawno już przezeń za- 
pomnianą sztuką najprostszego 
wykładu, a Paweł był uczniem 
chętnym i zdolnym Reszta 
kartek brulionu zapełniła się 
nowymi wzorami cyfr i zna- 
ków; według nich skorygował 
Haluch swoje rysunki. Profe- 
sor radził Haluchowi projext 
skierować wprost do urzędu 
patentowego z pominięciem fa- 
bryki. Praca powoli zbliżała 
sie do końca, gdy oto pewne- 
go wieczoru. w dniu nieumó- 
wionym. przez drzwi profesor- 
skiego gabinetu wdarł się 
taka była gwałtownośc wej- 
ścia — Haluch. Grymas twa- 
rzy i ruchy świadczyły o nie- 
małym wzburzeniu, które 
przezwyciężyło zwykłą nie- 
śmiałość tokarza 

— Panie profesorze, chcę za- 
brać mój brulion! 

— Nie skończyliśmy 
cież! 

— Nie będę kończył! — wy- 
krzyknął Haluch į nieproszony 
usiadł na krześle Był niezwy- 
kle zdenerwowany 

Zdumienie profesora wyra- 
ziło się gestem podniesionej 
dłoni. 

— Swoim na klęskę? — za- 
miast odpowiedzi tokarz wy- 
rzucił z siebie retoryczne pv- 


prze- 


5.00 Początek audycji, 5.10 Aud. dla 
wsi, 5.20 Koncert, 6.05 Polska pieśń 
| masowa, 6.10 Muzyka, 7.00 Koncert, 
8.00 Muzyka, 8.55 Aud. dla kl. liceal- 
nych: 1) „Studia ekonomiczne" — pog. 
2) „Praca ekonomisty“ — reportaż. 
9.15 Informacje, 9.20 Koncert, 9.50 | 


a hei wie TAWRE | 
MIEWAJA RACJĘ 
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19.00 ..Z naszych | ka 


— Tydzień temu, akurat w 
środę, na drzwiach hali 
krycznej pojawiło się ogłosze- 
nie: dyrekcja zakładów zawia= 


piec, załatały dziury w 
drzwiach... No, jednym sło- 
wem przecież znamy 
przysłowie „pańskie oko ko 
nia tuczy“. Jeszcze babki... 

Tak. Ale tu właśnie bab- 
ki racji nie miały. 

„Odnośne czynniki" rze- 
czywiście zbudowały nowy 
piec, wstawiły nowe drzwi 
i nawet — nowe duże okna. 

— No. to i dobrze! — za- 
woła ktoś. 

Zaraz, zaraz... „Nie mów 
hop, póki nie przeskoczysz” 
— mówi inne przysłowie. 
Bo jednocześnie „odnośne 
czynniki“ rozebrały scenę 
z desek, nie wniosły nowe- 
go umeblowania i zamknęły 
świetlicę na cztery spusty. 

Dziś zetempowcy i nie- 
zrzeszeni z Łazów chodza 
dookoła świetlicy, patrzą na 
piękne zewnętrzne ściany 
budynku, oplecione dzikim 
winem, zaglądają przez pię 
kne, duże okna do pięknej, 
pustej świetlicy i powtarza 
ja przysłowie, także od ba- 
bek zasłyszane: 

— Lepszy wróbel w gar- 
ści, niż gołąb na dachu. 

(Na podst. koresp. 
STANISŁAWA CHOJ 
NIAKA z Łukowa. 
— oprac. Jerzy Zieleń 
ski). 

P. S. Czy stąd wniosek, 
aby Gminne Rady Narodo- 
we i Związek Samopomocy 
Chłopskiej nie zajmowały 
się świetlicami? 

Nie. Stąd wniosek, aby 
Gminna Rada Narodowa i 
ZSCh w Gołąbkach otwo- 
rzyły świetlicę w Łazach. 


(a Radi 


Wisły i Odry", 21.15 Muzyka tanecz- 
na, 22.10 Wszechnica Radiowa, 22.30 
Sonata na skrzypce į fortepian Ceza- 
ra Francka, 23.17 Hymn. 


ńa dzień (7 czerwca 1951 r. (niedziela; 


Program I na fall 1522 m 


Wiadomości 7.00, 8.00, 12.64, 16.00, 
20.00, 23.00. Wiad. sportowe 20.25, Stan 
pogody 19.58. 


650 Początek dudycji, 7.15 Muzyka, 
8.05 Melodie operetkowe | walce, 9.00 
Odpowiedz! „Fali 49". 9.10 Wszechni- 
ca Radiowa, 9.30 Polskie tańce ludo- 
we, 9.45 Duet fortepianowy. 10.15 „U- 
rodzaj'* — odc. rep. W. Zalewskiego, 
10.30 Aud. dla wcjska. 11.15 Koncert, 
14.05 Gawęda niedzielna dla wsl, 14.15 
„Niedziela ra wsi”. 15.00 And, dla 
wsi —,Z frontu przygotowań do żniw“ 
15.15 Melodie ludowe do tańca, 15.45 
Koncert radzieckich Łajanistów. 16.20 
„Co przynoszą nowe „Problemy. 
16.40 „W rytmie walca", 17.00 .,Den 
Juan' — opera Mozarta, 20.30 Gra 
ork. pod dyr. Cajmera, 21.30 Zagad- 
literacka, 22.00 Wiadomości spor- 
towe z całej Polski, 22.9) Wieczorna 
serenada, 28.17 Symionia Brahmsa, 


„Z biegiem | 0.02 Hymn. 


fa- 


że 


damiała nas. robotników, 
konkurencja innych firm zmu- 
sza kierownictwo .Omnitran- 
su“ do wydatnego obniżenia 
kesztów własnych  predukcji, 
do czego ma się między inny- 
mi — to inne tylko nie było 
wymienione — przyczvrić 10- 
procentowa obniżra płac. Du- 
żo tam zresztą pisali w ob- 
wieszczeniu. że w imię dobra 
wspólnego zakładów. że to o- 
kres tylko przejściowy że... 
takie całe gadanie. z którego 
tylko jedno było jasne i, wy= 
raźne. jak uderzenie kijem. 
10 proc. mniejsze zarobki i rób 
bracie co chcesz. możesz po- 
większyć grono bezrobotnych. 
znajdą się inni na twoje miej- 
sce. Równocześnie tege same- 
Eo dnia kilkunastu sterszych 
robotników dostało wymówie- 
nie. umotywowane ich zbedno- 
ścią w procesie produkc*"jnvm. 

To było wszystko w nołud- 
nie. Gdyśmy już powinni wra- 
cać do domów — nikt się nie 
ruszył z hali. Było dla wszyst- 
kich zupełnie oczywiste. że 
tylko strajk może nas urato- 
wać. Stara proletariacke broń 
Dziś nam obniżą. jutro nas wy- 
rzucą, pojutrze dzieciaki zgni- 
ją z głodu Ktoś tam pierwszy 


tanie. którego Marciszewski | zadecydował — tvlko strajk 
nie pojął. Wszyscyśmv podieli! Strajk. 
— Jaką kleskę? Co pan mó- | strajk — szuntaliśmv dokoła. 


wi? — chciał powiedzieć: ple- 
Cie. 

Wtedy Haluch opowiedział 
o doświadczeniach ostatnich 
kilku dni. które swój kulmi- 
nacyjny punkt osiagneły przed 
dwoma godzinami Nie była to 
relacja ani długa. ani skom- 
plikowana. Nie w życiu toka- 
rza nie było zawiłe, tylko by- 
to trudne. 


I nikt się nie ruszał wvcho- 
dzić. 

Przyszedł sam naczelny dy- 
rektor Wdrapał sie po krze- 
śle na pake i orzemówił de 
nas' takie gładki: słowa wie 
pan profesor. iak ślina Fabrv- 
ka. według niegc to nasze 
wspólne dobro... 

— Chyba racia. 

(D. c. n.) 
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MISTRZOSTWA ZSRR 
były wspaniałym pokazem 


Amerykański projekt traktatu 
WOJNY I AGRESJI 


Już prawie 6 lat mineło od 
chwili kapitulacji faszystow- 
skiej Japonii. Już prawie 6 lat 
Japoni: znajduje się pod oku- 
pacją wojsk amerykańskich, 
która miała trwać do chwili 


cii i Amerykanów skierowany 
został przeciwko Komunistycz- 
nej Partii Japonii. która stoi 
ua czele walki narodu japoń- 
skiego z amerykańską okupa- 
cią — o wolność i pokój. 


Natomiast sprawa chińskich 
wysp Taiwan j wysp Rybac- 
kich, które w myśl deklaracji 
kairskiej miały być zwrócone 
Chinom — została w tym pro- 
jekcie traktatu pominięta mil- 


* Są = i podpisania traktatu pokojowe- O tym. jaką rolę wyznaczyli | czeniem. W rzeczywistości zaś 
radzieckiej szkoły Ro go. Japonii imperialiści amerykań- | wojska amerykańskie, gwał- 
A Jeszcze w czasie wojny 4 wiel | sey, świadczy fakt. że amery- |cące prawo międzynarodowe, 
e o kie mocarstwa — Związek Ra- | kańska agresja na Koreę — |ot roku prawie okupują chiń- 
imnast czne | dziecki, Stany Zjednoczone, W. | rozpoczeła się z japońskich baz. |ski Taiwan, tworząc tam nowe 
u i | Brytania Francja dokładnie Tak w wielkim skrócie wy- | bazy dla rozszerzenia swojej 
sed n k sh taż t i jasno określiły swoją politykę | gląda „realizacja“ przez USA | agresji. 
Co roku w jednym z naj- | dniu zawodów Szaginjan wy- , w sprawie Japonii po zakoń- | uchwał międzynarodowych w| Taki jest więc amerykański 


większych ośrodków sporto- 
wych Związku Radzieckiego 
zbierają się najlepsi gimnasty- 
cy kraju, 


sunął się naprzód o 0,1 punk- 


tu. Podobnie jak Czukarin, 


wyprzedził on pozostałych u- 


czeniu wojny. W tym cełu były 
pcwzięte į podpisane odpowie- 
dnie uchwały na konferencjach 


sprawie Japonii. 


Amerykański proieki 


projekt traktatu „pokojowego“, 
6 którym reakcyjny dziennik 
nowojorski „New York Times“ 


t N ZSRR kt Z c przedstawicieli tych mocarstw h 8 pisze. że ma on za zadanie 
szczytny tytuł mistrza « | punkt, Znaczna przewaga Czu ii w Kairze. Jałcie i Poczdamie. iraktalu „pokojow ey6 „umożliwić rzadowi japońskie- 
W tym roku areną walki | karina w ćwiczeniach na bel- | Na mocy tych uchwał, w cza- Eo OTS REZ ZA lak 
sportowej gimnastyków było | kach i w wolnych ćwiczeniach H sie okupacji Japonii miala być W miedzyczasie amerykań- |; x ae: h 
i 5 ini i i i $ 3 I 1 . |pienie de odbudowy japońskie 
miasto Charków na Ukrainie | pomogła mu w ostatnim dniu i przeprowadzona tam całkowita | scy podżegacze wojenni dużo 


Wśród uczestników zawodów 
byli znani mistrzowie sporto- 


zawodów osiagnać przewagę 
i po raz trzeci zachować za- 


demilitaryzacja. A wiec zli- 
kwidowane miały być napastni 


krzyczeli o konieczności zawar- 
cie traktatu pokojowęgo z Ja- 


Sił zbrojnych* Celem tego tra- 
ktatu jest przekreślenie również 
innych umów  międzynarodo- 


wej i artystycznej gimnasty- | szczytny tytuł mistrza ZSRR. A cze siły zbrojne, a przemysł prze ponia. Jednak, gdy jeszcze w P EEE 4 
ki, którzy znani są nie tylko| Podczas zawodów dały się i stawiony na tory pokojowej | 1947 roku Związek Radziecki ka PARA POR ia 
w Związku Radzieckim. lecz | poznać nowe rosnące kadry j produkcji. Miały być zlikwido- | zwrócił się do USA z propozy- Projekt tego AE E E e a 
i wśród zagranicznego Świata | młodych radzieckich gimnasty i wane faszystowskie organizacje | cją wprowadzenia w życie po- GREGG s został przesłany 
sportowego z ich wspaniałych | ków. Tak na przykład przed- | i związki. zapewnione prawo | stanowień konferencji pocz- rządowi Związku Radzieckiego. 
występów w Szwecji i Fin- | stawiciel Armii Radzieckiej, |. swobodnego działania demokra- | damskiej i opracowania projek- 

landii. Leonkow  riedawno jeszcze j tycznym partiom i organiza- |tu traktatu pokojowego — im- 


Mistrzostwa ZSRR w gimna- 
styce pokazały w tym reku 
nowy wspaniały rozwój ra- 
Adzieckiej szkoły gimnastycz- 
nej. 

Pierwsze wystąpiły kobiety. 
Do ostatniego dnia trudno było 
określić. kto zostanie mistrzem 
ZSRR wśród kobiet. Każda 


by walczyć o za- | czestników o przeszło jeden 


występował w drugiej kate- 
gorii. a w tegorocznych mi- 
strzostwach zajął zaszczytne 
czwarte miejsce, wyprzedzając 
wielu zanych mistrzów gi- 
mnastyki. 

Drużynowe zwyciestwo zdo- 
byli sportowcy związków za- 
wodowych którym wręczono 


Piękno jezior mazurskich ściąga co roku liczne rzesze 
sportów wodnych. 


wczasowiczów i 


miłośników 


cjom powstałym z woli naredu. 
W czasie okupacji Japonii giów 
nym zadaniem było wyrwanie 
z korzeniami faszystowskich 
pozostałości i demokratyczna 
przebudowa narodu japońskie- 
20. 

Kontrolę nad wykonaniem 
tych zadań do czasu zawarcia 


perialiści amerykańscy propo- 
zycję tę odrzucili. Bowiem po- 
kojowe uregułowanie spraw na 
Dalekim Wschodzie nie leży w 
interesie i planach amerykań- 
skich podżegaczy wojennych. 
Rząd amerykański, odrzuciw- 
szy radziecką propozycję zwoła- 
nia Konferencji Ministrów 


Traktat pokojowy 

z Japonią powinien slużyć 
sprawie utrzymania 
pokoju — takie jesi 
sianowisko ZSRR 


Związek Radziecki w odpo- 


setna część punktu: poważnie | nagrodę orzechodnią, (Foto Z. Wdowiński — CAF) traktatu okojowego sprawo- Spraw Zagranicznych mak SR i i woj i E 
wpływała na podział miejsc JJ wać GER R a a Rada |- APURO Dea soto wa Apno A SPE a T a ER 
i ktu odrębnego „traktatu poko- | 'Yezące zarowno  amerykan- 


uczestniczek mistrzostw. Szcze 


Kontroli. 


jowego* z Japonią. który upra- 


skiego projektu traktatu‘ poko- 


r 

gólnie wytężona walka roze- U a > ] » dołożenia | R Zadanie opracowania trakta- | vomocnitby grabieżczą i agre- | jowego z Japonią, jak i polity- 
grała się między O ARaNNE d IS [705 Wac wiata W 710 ng me ' PEPZP è tu pokojowego z Japonią Układ sywną politykę  imperialistów | Ki, Stanów Zjednoczonych na 
nym mistrzem ZSRR. Haliną d 6 fokąd BOŻŚC V Poczdamski powierzył Radzie | w tym kraju Dalekim Wschodzie. Rząd 
0 Onda |. dorc i 2 Bu f edzi | n Ministrów Spraw Zagranicz- | J. Ẹ, Dulles. zastępca min.| ZSRR. opierając się na zasa- 
7 Ją i Goro- Wah s ć A A PET nych Związku Radzieckiero, 0] żacy WUSA Aae dach deklaracji poczdamskiej i 
chowską. Po sześciodniowej nie oszczędzono W ĘSI om trudności + Ma RIEGZIEME $ Stanów Zjednoczonych, W. a becia kairskiej oraz porozumienia 
walce zwycięstwo odniosła ! „KĘ è € Brytanii į Chin. spraw Dalekiego Wschodu, |iałtańskiego, przedstawił} 5 
młoda zawodniczka Charkowa Drużyna węgierskich szermierzy, powracając z mistrzostw świata: w Sztokholmie prze- £ imprezy Sportowe 0 g przez przeszło rok opracowy- punktów, które jasno wytycza- 
Gorochowska. egzaminowała młodych szermierzy polskich. Węgrzy stanęii do spotkania w pelnym skła- i 9 R Ovoce wal projekt tego traktatu. Ja- |ja drogę, po jakiej powinny się 

Jeszcze ciekawsze były za-| dzie mistrzowskim. Drużyna polska wystąpiła po raz pierwszy do zawodów międzypań- /  17.VL rozpoczną się w ca-) | me „dł | i:  kież są wyniki jego pracy? Czy | toczyć obrady nad projektem 
wody wśród mężczyzn. Zacięta | stwowych w oparciu o najmłodszych, utalentowanych szermierzy. Porażka jaką ponie- lym kraju „DNI MORZA". 4 | amerykańskiej okupacji uwzględniono interesy narodu | traktatu, który ma prawo opra- 
walka rozgorzała między mi- | śliśmy z Węgrami, nie przynosi nam ujmy. Większość spotkań rozstrzygała się w ostat- W ramach tych dni odbę-$ I nii jepońskiegeviczyj KiErowano się oować jedynie Rada Ministrów 
strzem ZSRR, Wiktorem Czu-| nich momentach, kiedy główną rolę odgrywała rutyna. dzie się szereg imprez spor 4 Í ap wytycznymi E a miedzynaro- | Spraw Zagranicznych wielkich 


karinem a mistrzem sportu 


Węgrzy przybyli do Warszawy po 


cięte | 


stały na wysokim poziomie. 


Zapytany o zdanie, jakie wyraża v 


towych ze szczególnym uw- f 


Aniijeden punkt uchwał pocz- 


mocarstw. W propozycji radziec 


: i kB 8 4 | ] dowych, które obowiązują rów- 
Szaginjanem. Każde nowe CWI | wielkim sukcesie, jakim było zdoby- | Najgroźniejszą przeciwniczką i kon- | młodych polskich szermierzach, Gere- zględnieniem dyscyplin 3 damskich w sprawie Japonii nie Res USA? AE, kiej nie pominięty jest udział 
czenie wysuwało jednego Z |cie mistrzostwa Św ta. Przez dwa kurentką do tytułu na planszy była |vics odpowiada: , sportów wodnych. ô f został zrealizowany przez ame- Nie. W projekcie Dullesa u- |Ż3dnego z państw, które wal- 
nich tylko o jedną dziesiątą | tyvadnie walczyli oni w Sztokholmie, | Dunka Karen Lachman. Zdobyła ona | _ widziałem ich właściwie pierw 4 * « rykańskie władze okupacyjne. względn'ono wyłącznie interesy | CZYłY przeciwko japońskim mi- 
punktu naprzód. Po pierwszym | j„yo jedyni przedstawiciele sportu | wicemistrzostwo, podobnie, jak na | sy raz. Zabłockiego znam z poby W ROZGRYWKACH $ _. Wprost przeciwnie. Pierwszy | amerykańskich imperialistów, | litarystom. 
krajów demokracji ludowej. Prze- | Olimpiadzie. W Sztokholmie spotka- | py w Budapes zeie, ERS LIGOWYCH SPOTKAJĄ$ ` dyktator USA w Japonii — Mac a projekt traktatu opracowano | Propozycja radziecka pręewi- 
ciwka tym szermierzom stanęła czo |lyśmy się z sedziami, których otze- | zrobi} SIENI Młodym pol- È h SIĘ: è fi Arthur i uległy mu całkowicie wyłącznie w myśl wytycznych | duje, że traktat powinien za- 
łowka szermierzy krajów kapitali- | czenia pozostawiały wiele do ży | skim szermierzom brak jest spotkań $ CWKS — Ogniwo Kra- | rząd japoński czynili wszystko. Trumana. Achesona i kliki | pewnić ludności japońskiej de- 
stycznych, która wszelkimi sposoba- | czenia. na poważniejszą w których g ków łzę zo 4 l aby Japonia w jak najkrótszym | krwiożerczych bankierów Wall; mokratyczne prawa, zlikwido- 
mi starała się doprowadzić do poraż- Mistrz świata Gerevlcs uśmiecha | poznaliby systemy walk różnych za- Włókniarz Łódź — pra Y czasie stać się mogła daleko- | Street. i wać niebeznieczeństwo wskrze- 


ki późniejszych imistrzów. 
Za szerimierzami zachodnimi stała 
armia sędziów, ktorych głównym ce 


= Z chwilą przybycia do Sztok- 
ho!mu od razu odczuliśmy braki w 


się na wspomnienie Sztokholmu. 
— Czy wiecie, 
na sali zebrana była nieliczna grupa 


sialem walczyć z nim o tytuł. Pierw 
szą walkę wygrałem 5:2, 


że w czasie walk | rytyny 


a decydu- 


opanowania na planszy 


najmłodszym zawodnikiem ekipy. 


woadników zagranicznych. Brakuje im 
z nich brakuje 
są zbyi 


(Związek Młodzieży Węglerskiej), jest 
w 


dia Kraków 
Górnik Radlin — Budow ł 
lani Chorzów 8 


(Gd. Budowlani Gdańsk — 
li Gwardia Słunsk. Kolejarz 


wschodnią bazą amerykańskiej 
agresji. 


Przemysł wojenny Japonij nie 


własnego ich wyrobu za grube 
pieniądze W Japonii rośnie 


Innym państwom zapropono- 


zgodzą się z jego treścią“. chcąc 


graniczeniu japońskich sił zbroj 
nych, co przewidywała dekla- 


! szenia 
wano podpisanie traktatu „o ile | 


militaryzmu, dać gwa- 
rancję swobkodnegc rozwoju po- 
kojowej gospodarki Japonii o- 


pozycje stoi na stanowisku ścj- 
siego przestrzegania umów mię 


lem była uniemożliwienie sukcesów | osób? Publiczność składała się z za | nieostrożni. Zabłocki potrafił wycze- ¿d Ogniwo Bytom — Gwar-? tylko nie został zlikwidowany, |w ten sposób postawić świat raz gwarantować, że okupacja 
Węgrom. Nasi goście stanęli na plan | wodników t rodzin szwedzkich szer- | kąc spokojnie na odpowiedni mo- ( dia Szczecin è lecz Amerykąnie rozbudowywa- | przed faktem dokonanym. Rząd | Japonii zakończy się w ciągu 
O OSO Ee ery A erasa rownie Szeroko Ienn aries yendo ataku kto jesti od Kolejarz Warszawa —? , li go. Likwidowano natomiast | USA podkreślił przy tym, że w | najwyżej roku po podpisaniu 
downi. Szwec,a, która ubiegała się |rczpisywała się o mistrzostwach: w go wielkim plusem. Polacy muszą ( Włókniarz Kraków ’ fabryki o charakterze pokojo- | imieniu Chin traktat ma podpi- | traktatu, W myśl tych wytycz- 
o organizację mistrzostw, nie zatro- | kilku wierszach podawano tylko miej | też uzupełnić swą technikę. Dwa la. f Unia Chorzów — Kole- ? p wym — wywieziono urządre- |sać zdrajca narodu chińskiego, |nych, żadne obce państwo nie 
szczyla się nawet o należytą propa- | sce rozgrywek i niektóre wyniki. ta pracy nad dobrych * jarz Poznań. srog nia zakładów tkackich, fabryk | amerykański agent Czang Kai- | może mieć na terenie Japonii 
gandę zawodów. Najprzyjemniejszym dla mnie było | chęcjach znajdą się w czołówce kla- ġ ? H obuwia itp. W ten sposób Ame- | szek, który nie reprezentuje nic, | ani swoich oddziałów wojsko- 
PRS UJ Aaa: U KAREL. w | spotkanie z rodakiem  Kovacsem. | sy europejskiej 0 W u LIDZE i i rykanie pozbyli się niejednego | poza interesami amerykańskich | wych, ani baz wojennych. 

App team Keeton m © |e go Maroka r Maca, mj | gakowie sorset — 2dletn pore, È „PIŁKARSKIEJ $ || ze swoich konkurentów, wola monopoli. W projekcie amerv- | Jak więc widzimy rząd ra- 
e y d Elani członek pisz $ Sta aznaż — arz ; sprzedawać aponii towary | kańskim nic nie mówi się o 0- | dziecki przedstawiając te pro- 

, 

: 

; 


organizacji. Na dworcu oczekiwał nas 


Jącą 5:4. 


1948 r. 


międzynarodowe ml- 


$Toruń — Gwardia Byd- 


zastraszajaco bezrobocie. Ludzi 


racja poczdamska, a sprawę tę 


dzynarodowych. 


tylko sekretarz Komitetu Organiza- w Warszawie publiczność w jed- : 4goszcz, Kolejarz Bydgoszcz ) bez pracy i środków do życia — | oddaje się całkowicie w ręce 4 ć . . 
Ra wę $ |cyjnegoa Mistrzostw. który nie potra- | nym tylko dniu stawiła się o wiele «wy (ad w PET FE ej Stal Wrocław. à . imperialiści amerykańscy wcią- | japońskich militarystów. Boe SM SWOJE sza radziecki 
x lil nam powiedzieć, gdzie mamy za- | liczniej, niż w Sztokholmie przez — Uprawiam szermierkę o SE Gwardia, a aa a a Z gają w szeregi odrodzonej a- | wy terytorialne Dulles w proje- TARR ni l rozwinął w nocie 
Stołeczni miłośnicy lekko- Pewnlone kwatery. Mieliśmy z tyr | dwa tygodnie. H O YENA ViN I{OWKS5 Lublin. Gwardia ; |  gresywnej armii japońskiej, by |kcie traktatu rozwiązał równie 3 EN e Ś i 10 ZUR 
atletyki zbierają się w każdy | <akwaterowaniem stały kłopot. Wy- | ; He RO. na r, ( Bialystok — Włókniarz Wi- j y przekształcić ich w mięso ar- | wygodnie dla kapitalistów ame- zaa a SZ A hi i 
piątek na stadionie „Ogniwa” |starczy powiedzieć, że czterokrotnie | moim startem były mistrzostwa świa 'fdzew, Włókniarz Choda-4 | manie w wojnie, którą planują |rykańskich: okupowane przez | tą conn aby w sprawie trakta- 
gdzie pod kierunkiem trenerów |zmienialiśmy hotel. Przyjazd tury- | + AL RJ $ Ę ł+ków — Włókniarz Radom.; M rozpętać przeciwko ZSRR, Chi- | wojska amerykańskie wyspy Rolne ka z EE prze- 
mają możność poprawić swą |stów do Sztokholmu był wystarcza- | UNE E ian R Te ,( Kolejarz Oisztyn — Spójnia» i nom Ludowym i krajom demo- | Riukiu, Bonin, Rosario, Volca- SEA: SORGAS Ean 
formę, kondycję lub styl. | jacym argumentem. aby zmusić nas | A ta co A Tn EAE aaraa ( . kracji ludowej. no Parrcs-Vela i Marcus mają Po. PA 
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|kradali nam zwycięstwo we florecie | poważne miejsce w sporcie. PozeEci [) opi 94 KORZE OA | ja a e 4 rp z a _ pisania traktatu " 
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wielkich możliwości rozwoju jest u 
nas bardza zaniedbany. 
W sekcj sportu pływackiego GKKF 


spotkaniach międzynarodowych. 
U progu seżonu zorganiżowano jed 
nak w Warszawie obóz szkolenłowy 


Postęp w stosunku da organ'zacji 
kilka lat 
na tym, 
otrzymali po raz pierwszy prawdziwe 
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temu. polega tvlko 
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cypliną 


niej młodzież. 


piłka wodna stała się popularną dvs- 
się da 


ideologiczne I teoretyczne do prowa- 
dzenia wycieczek. 

Z tego samego założenia wychodz! 
Polskie Towarzystwo Turystyczna 


udowadnia w jakim charakte- 
rze p. Olszowski pojechał do 
Paryża. 


Rząd Polski, odrzucając twier 
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nieliczne. przewidziane w Jednolitym 
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turniejowe w piłkę wodną nie zosta- 


CWKS Cygański o tym. że ma pro- 
wadzić obóz. dowiedział się dopiero 
pa jego rozpoczęciu |! zwerbowal 


nują 5 wkład pracy z Ich strony jest 
naprawdę bardzo duży — 
ner Knaus — z ich posiepów jestem 


mów: tre- 


ków 


W zakresie komneiencj' tej sekcji le- 
ży stworzenie 
rozwoju 


warun- 
nakreślen'e jej per- 


do prowadzenia w większych mśrod 
kach miejskich I robotniczych kw 
sów dla przewodników. Kursy takie 
trwać będą od 4 do 6 tygodni. K'o 


nocie — nie jest zresztą wypad- 
kiem odosobnionym, bowiem, 
odmawianie wiz lub wydawanie 


natychmiastowego śledztwa wo- 
bec winnych bezprawnego are- 
sztowania i pobicia p. Olszow- 
skiego, ukarania ich oraz zako- 


ny sens amerykańskiego proje- 
ktu pokojowego z Japonią Aby 
możliwe to było do zrealizowa- 
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terpsia. sekcja sportu pływackiego 
GKKF wydała skdlnik, zalecający 
tozgrywanie meczów piłk: wadnej w 
ramach spotkań plywackich. Okólnik 


rownik obozu. Zawodnicy z powodu 
braku tunduszy nie chodzą do kina, 
ani teatru. Biuro Budżetowo-Gospo 
darcze GKKF nie przekazała. dotąd 


Q tym. jak wysok jest poziom gry 
Węgrów, wszyscy dobrze wieniy. Już 
raz mieliśmy mażność sglądać 
w Warszawie, 


zadowolony. mimo że treningami Ą spektyw. 
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historycznych 1 krajobrazów potralia 
także pokazać nowe. wspaniałe bu 
downictwo socjalistyczne w dzledzi 
nie uprzemysłowienia kraju, rozwoju 
kultury I oświaty. 


we Francji. po rozpoczęciu tych 
imprez. a nawet po ich zakoń- 
czeniu, stało sie codzienną prak 
tyką władz francuskich. 


materialne i krzywdy moralne. 
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pol- 


skiemu. p. Jerzemu Olszowskie- 


mu przez francuskie władze po- 
licyjne. ; 
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i zdecydowana odprawą 
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